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rzystnych, a mianowicie zbyt małego zaludnienia ob­
szernych przestrzeni stepowych.

Przechodzimy do przemysłu.
■ Dane zamieszczone w roczniku ministerstwa finan­

sów (tom VII) świadczą, że rozwój przemysłu był 
ostatniemi czasy w Królestwie bardzo znaczny.'

W r. 1870 produkcja przemysłowa wynosiła w Ce­
sarstwie na jedną głowę ludności rs. 5 kop. 8 i w Kró­
lestwie rs. 4 kop. 54, lecz już w r. 1873 stosunek 
zmienił się w ten sposób, że na jednego mieszkańca 
Cesarstwa przypadało rs. 5 kop. 33 i na jedną głowę 
w Królestwie rs. 5 kop. 87.

W roku 1876 z ogółu produkcji przemysłowej Kró­
lestwa przypadało na głowę rs. 8 kop. 80.

O wyższości przemysłowej Królestwa nad Cesar­
stwem przekonywają także cyfry wwozu i wywozu 
towarów.

Kiedy Królestwo w r. 1876 wywiozło do Cesarstwa 
towarów za 56 miljonów rubli, tymczasem odwrotnie 
Cesarstwo przesłało Królestwu zaledwo za 20 miljo­
nów różnych produktów, w tej liczbie głównie mater- 
jałów surowych; rzecz prosta, ruch tranzytowy nie 
wchodzi tu w rachubę.

Na punkcie rozwoju i rozgałęzienia dróg żelaznych 
Królestwo przewyższa również Cesarstwo, bo kiedy 
w guberniach naszych 1 wiorsta kolei przypada na 
81 wiorst kwadratowych przestrzeni, tymczasem 
w Cesarstwie ledwo na 200 kw. wiorst.

Ruch pocztowy i telegrafów jest także daleko żyw­
szy w Królestwie aniżeli w Cesarstwie.

Na każdego mieszkańca w Królestwie przypada dwa 
razy więcej aniżeli w Cesarstwie wysłanych listów 
i cztery razy więcej listów.

O stosunku ilościowym szkół i uczących się w Ce­
sarstwie i Królestwie tyle już razy mówiono, że tern 
pismo nawet nie uważa za potrzebne szczegółowiej 
się zajmować.

Z naszej strony dodamy tylko, że np., o ile widać 
z opublikowmuych.niedawuo cyfr.urzędowych, stosun­
kowo do liczby ogólnej uczących się w uniwersyte­
tach trzy razy więcej studentów kończy kurs w Kró­
lestwie: aniżeli w Cesarstwie.

Wreszcie, jako kategoryczny objaw wyższej nor­
my oświaty u nas aniżeli w Cesarstwie, gazeta przy­
tacza fakt.że gazety są tam w dwójnasób mniej czytane.

Kiedy w Królestwie na stu mieszkańców przypada 
76 egzemplarzy gazet, książek i broszur, w Cesarstwie 
cyfra ta sięga tylko 37.

Takie są dane faktyczne przytoczone przez gazetę 
petersburską. ' 
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godiiii^ dn’u Wczorajszym, jako w dalszym ciągu ty- 
Tr kośeW^°’ °dpustu ku czci »Pięciu ran Zbawiciela" 
się 8oie'e e SB? Ducha wprost ulioy Mostowej, odbyła 
twa p-nna otywa, w czasie której członkowie brac- 

tVot"C1Orads^*e8° asystowali ze światłem w ręku.
uk.jy '"7 takie odbvwac się będą codziennie aż do 

co nastąpi w przyszłą niedzielę, 
się C |OS”a!l'i dzień oktawy, w którym to dniu odbędzie 
ui6ln v .,lei)ne uroczyste nabożeństwo z wystawie- 
Cesiami t Ćw'§tszeg° Sakramentu, z kazauiami i pro- 

Pr2e/a* zranajak i po południu.
Wystaw C{lty też czas oktany rzeczonej uroczystości 
Rtira (jh°na 'est w umyślnie wzniesionym ołtarzyku fi- 
harui, lr^8tbsa Pana z odznaczającemi się pięciu ra-

Cetn ten> przybrany w kwiaty, jaśnieje goreją- 
Cud at‘en,‘

Prost ta figura Zbawiciela wystawioną jest na 
"‘hbouy.

Rzeg0 gCybractwo Nieustającej Adoracji Przenajświęt- 
vj aruentu przy kościele św. Kazimierza na 

'ttór;y 'M>«ście zawiadamia rodziców i opiekunów, 
Przysn, ażeby zostające pod ich opieką dzieci 
Piyj ii^^ne byty w roku bieżącym do godnego 
krocjĄ? .Pierwszej w ich życiu Komunji świętej, że 
*z;ist,j °S0 ta podobnie jak i w latach upłynionych, 
^wna80waniu się do przepisów przez władzę du- 
*rzec, *rokn 1846 zatwierdzonych, odbędzie się 
^czyj^yni kościele w dniu 23 maja r. b., jako w u- 

W 1'rójty Przenajświętszej.
' Ce‘U w zakrystji tegoż kościoła w dniu 10 

)«st_ w przyszłą sobotę, o godzinie 4-tej po 
Prz^j u> JX. Karol Szmidel,egzaminować będzie 

do ]*'°ue mu dziatki, które powinny liczyć od 
at i być dokładnie obezuanemi z po- 

ZgłaDn katechizmem.
*'J Przyj a^ce 8*ę same dzieci bezwarunkowo do zapi- 
pr’lehiiiii1"Wau® nie będą, Arcy bractwo przeto naju- 
0 '’sofejj.j sprasza szanownych rodziców i epiekuuów 
8(?Pnie 6 zgłoszenie się z dziećmi do zapisu i na- 
lch do r*gularue przyprowadzanie lub przysyłanie 
f°l 8^: ,uki, które udzielać im będzie tenże JX. Ka- 
^Połudn-e ’ w każdą środę i sobotę, o godzinie 4-tej 
8H^szejla’ aż do w>gilji uroczystości Trójcy Przenaj- 

Za^«dóv Dia przytem, że uczniowie i uczennice
)e*eli hufcowych nie będą podlegać egzaminowi, 

d8t awią odpowiednie świadectwo kapłana 
^pkj pr^CeK° -im naukę religji; wszelako i oni na 
^^•^^Kotowiiwcze uczęszczać powinni.

Stan 61M«micMj_tarst«a i Królestwa.
— hl'— Jedno z pism petersburskich podaje cieka­

we zestawienie Stanu ekonomicznego Cesarstwa i Kró­
lestwa, prowadzące do wielce ważnych wyników.

Widać mianowicie z cyfr przez owe pisma poda­
nych, że Królestwo polskie, bez względu na najpowa­
żniejsze trudności na drodze rozwoju, idzie ciągle na­
przód i w porównaniu z Cesarstwem bezwarunkowo 
daleko wyższe zajmuje ekonomiczne stanowisko.

Do porównania cyfry z naszych stosunków czerpie 
pismo z Simonenki, Zaleskiego i Poznańskiego.

Przyrost ludności w Królestwie polskiem jest bar­
dzo znaczny, wynosi bowiem rocznie 2 '/2 %, podczas 
gdy w Stanach Zjednoczonych, kraju który cieszy się 
najszybszem zwiększeniem ludności, dochodzi on do 
3°/0; przyrost ludności w Królestwie jest głównie wy­
nikiem bardzo znacznej immigracji z zachodu.

Cesarstwo przedstawia daleko mniejszy przyrost.
Stosunek zaludnienia w Królestwie polskiem jest 

taki, jak w Austrji i dosięga prawie normy spotyka­
nej we Francji i Irlandji; jeśli jednak zważymy, że 
w Irlandji zdarzają się częste klęski głodu i wysie­
dlanie się ludności, podczas gdy do Królestwa przy­
bywają wciąż nowe żywioły obce, przyznamy, że poró­
wnawczo Królestwo w bardzo korzystnych znajdować 
się,musi warunkach.

Śmiertelność przeciętna (podług Simonenki) wyno­
si w Królestwie 270/0#, w Cesarstwie So’/oo? średnia 
długość życia jest u nas daleko znacniejsza niż w wie­
lu innych krajach.

Dalej w Cesarstwie jedno ziarno zboża wydaje 3'7, 
w Królestwie zaś 4'7; w Cesarstwie wypada, podług 
p. Wilsona, na jednego mieszkańca do dwóch czet- 
werti na rok, w Królestwie do dwóch i pół.

Dodać trzeba, że Cesarstwo zawsze wywozi i wywo­
ziło, zboże za granicę, w Królestwie zaś zdarzało się, 
że w niektórych latach przywożono tu z zagranicy 
zboże;, widoczna więc, że ludność w ogóls karmj.się 
lepiej niż w Cesarstwie.

W Królestwie też ostatniemi laty zbiór ziem 
podniósł się w dwójnasób.

Co się tyczy zwierząt gospodarczych, to w 
stwie, na 100 mieszkańców przypada 33 głów bydła 
rogatego, w Królestwie 37’3; owiec w Cesarstwie 70, 
w Królestwie 86; nierogacizny w Cesarstwie sztuk 14, 
w Królestwie 23.

Tylko koni więcej stotunkowo znajdujemy w Ce­
sarstwie, jestto jednak konieczny wynik warunków 
miejscowych niekoniecznie z innych względów ko- 
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Ra prowincji w Cesar 
stwie: wynosi rocznie rub. er. 9 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs." 1 kopiejek 46’ 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje.się rocz- 
jgj nie,’półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do
________ redakcji nie zwracają się. 
Niedziela: ś. Leona Papieża. Grobu Chryst. 
Poniedziałek: śś. Juljusza P. i Konstancji. 
Wtorek: ś. Hermenegilda.
Środa: śś. Tyburcjusza i Maksy,. M.
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Bolesława prusa.

Mor ROZDZIAŁ I.
n)Wa przeglądu osób głównych, mocno wierząc, 

że mu z tem będzie lepiej.

aaj’Pst Piękna dziewczynką, a przytem — ani 
>ł4‘ ’Ha rrvpr°ta' D°s‘ac*a wszelkie warunki szczę- 

jSt>ego ^-'ców, braciszka, uczoną guwernantkę, 
.*ieśP8a i'~n)iei5zka na wsi.
iSzein’in8Z-'p^0'u*e.i podczas lata, jest najstoso- 

V*bbod 16 ^°®,D P°fiytn dla dzieci. Są one tam zdro- 
H, .a obszJ1 e \ ł'awia się niż w mieście.

morgów spotykają wielką roz- 
' żn^^jneiui °iW napa"ających wrażeniami prostemi 
L','1 tBiędjjy ich dusze. Tam niebo nie jest pró- 
fn|- 'iobry 2x'nanł’’ ale “ samoistnem sklepieniem, 
eli|1Sti111 Polu m rozcia.gnał nad światem i oparł na 

,1ue ain faki' pachnące, przezroczyste i 
ŁimvlllPn’e- w których pływa obfitość małych 

aa tr lak niL]a,noziel°nycb kłosów żyta kolysze 
hia?.a:-aa.,, a]Ud?°nu. "iuńkm śpiewając |ółglosem: 

\»!eskiiń hnk" Dawine ich pasoVvemi makówkami i 
AUy łan?"’“ć

ec'° Ofjz.nn ścieżkę, po której idzie zwol- 
Riti) * ojca"?rW 8zara płachtę z c eplemi.dwoia- 

u.VP^zvnL-; ale’ K°śeiiiiec gdzie znudzony dhi- 
kłębachi ',"1. m’8^’ pianek niekiedy zrywa 

daj® podróżnego, aby tumąnrć ludzi

w polu. Dalej zagony ziemniaków, gdzie drzemie 
derzehliwy zając. Szare płaty ugorów, na których 
tasa się zamyślone i strzygące uszami stada rogatego 
>ydła. A dalęj—już na granicy świata—lasy ciemne i 

surowe z wierzchu, a hałaśliwe i wesołe we wnętrzu...
Przy gościńcu wieś ciągnie się we dwa pogięte sze­

regi, a o parę staj—dwór otoczony wielkim ogrodem, 
szeroki, dostatni. W jednym skrzydle dworu Anielka 
uczy sie pod okiem guwernantki, a w oszklonym gan­
ku od ogrodu jej braciszek Józio bawi się obok mat7 
ki. Jemu jeszcze wolno bawić się w godzinach po­
wszechnej pracy, bo on mały, ma dopiero lat siedm.,

Wszak prawda, że ładna jest wieś, w której miesz­
ka Anielka?.. Ładna, gdy nad polami skowronki świer­
goczą, gdy od łąk zalatuje ciche dźwięczenie ostrzo­
nych k<’S, gdy na gościńcu biegają z krzykiem opalo­
ne dzieci, gdv we dworze po skończonych lekcjach 
matka z Anielką i Józiem wyjdą do ogrodu, aby ze 
wzgórza natrzeć na pola, łąki, strumienie, gościniec i 
las odległy.

Może powiedzą sobie z uczuciem sprawiedliwej du­
my: Wszystko co ztąd wzrok obejmuje, ożywia myśl i 
wola naszego ojca—to nasze! Gdyby nie on, nie by­
łoby tu ani tak pięknie ani tak dostatnio!..

A może... Może żadne z nich nie wejdzie na wzgó­
rek, zkąj widać całą majętność, aby nie przypominać 
sobie, że lasu wkrótce już nie. stanie, bo go sprzedano, 

-że na łąkach jest za mało kosiarzy, że bydło niema 
co ieść na ugorach i że pola sa źle obsiane.

Tu i owdzie między dworskiem zb >żom lula się by­
dlę włościańskie; d0 niepilnowanego lasu wjeżdżają 
obce fury. Stodoły puste, budynki obdarte, w spi­
chrzu ledwie parę garści ziarna leży na spróchniałej 
podłodze. Kilka koni fornalskich rżą w stajni nad pu­
stym żłobem, parobcy wałęsają się po dziedzińcu, a 

w kuchni krzyk. Jeden z fornali woła, że już nie bę­
dzie jadł kaszy na wieczerzę, bo ją miał dziś dwa ra­
zy, inny wyrzeka, że chleb jest pełen ości i mniejszy 
niż być powinien.

Ach! nie jest to ładna wieś, w której niema ładu. 
Nie ładna to wieś, w której mieszka Anielka.

Gdzież klucznica, żeby uspokoiła swary w kuchni? 
Podobno jest w miasteczku, leczy się na ból zębów, a 
może—szuka nowego obowiązku. Gdzie ekonom, czy 
rządca, aby dojrzeli robót w polu i nie pozwalali 
krzywdzić dworskich obszarów? Rządcy już od roku 
niema, a ekonom wyjechał za własnemi interesami.

A gdzie pan tego majątku?..
O tym najmniej wiadomo. On bywa gościem w do­

mu, nawet wówczas, gdy jego sąsiedzi całe doby prze­
pędzają w polu. Ostatni raz wyjechał dziesięć dni te­
mu, kończyć interesa. Niedawno sprzedał las i wziął 
trzy tysiące rubli zadatku. Ale na lesie ciążą serwitu­
ty, które wypada znieść na św. Jan. Jeżeli"serwitutów 
nie zniosą, pan lasu nie sprzeda i. będzie musiał ustą­
pić z majątku, co prawda, bardzo odłożonego. Niem­
cy zawarii z nim taki układ, który on półroku temu 
śmiejąc się podpisał, pewny, że... jakoś to będzie!..

Bodąjto—dobre przysłowia!.. Ale Anie.lka nie zna 
się jeszcze ani na przysłowiach, ani na interesach.

Obecnie pojechał dziedzic kóńczyćsprawę lasu zko- 
misją włościańską. I skończył pomyślnie, gdyż na św. 
Jan ma przyjechać komisarz i asystować przy ostate­
cznej ugodzieząłęścianami. Podobno chłopi zdecydo­
wali sio wziąć po trzy morgi na osadę za zrzeczenie 
się swoich praw,—i— wszystko pójdzie dobrze.

Z tego powodu dziedzic, pan Jan, nie śpieszył się 
z powrotem do domu. Dziś już nic w gospodarstwie 
nie poprawi, bo to czerwiec. Weźmie się dopiero po 
ukończeniu interesu leśnego. Tymczasem musi się zo-



W kwestji piwa.
i.

W duiu 26 listopada r. z. Jedna z matek imieniem 
innych" udała się do p. ober-policmajstm z piśmien­
ną prośbą o przedsięwzięcie stosownych środków 
w celu poprawy piwa zwyczajnego, które w Warsza­
wie nważanem być musi za „mięszaninę trojącą".

P. ober-poliemajster prośbę tę przesłał p. prezy­
dentowi miasta, który ze swej strony polecił drowi 
Stanisławowi Markiewiczowi, aby przy pomocy che­
mików gruntownie zbadał kwestję jakości i wyrobu 
piwa zwyczajnego u nas, oraz wskazał środki zarad­
cze dla położenia tamy coraz bardziej rozpowszech­
niającemu się handlowi lichemi a nawet szkodliwemi 
piwami.

Zaszczycony zaproszeniem do wzięcia udziału w tej 
pracy przyjąłem na siebie opracowanie działu che­
micznego, technicznego i ekonomicznego obecnego 
sposobu wyrobu piwa zwyczajnego, podczas gdy dr 
Markiewicz wyczerpująco opracował stronę prawną, 
policyjno-lekarską i administracyjną, a ułożywszy 
wspólnemi siłami szczegółowy obraz obecnego stanu 
produkcji piwa zwyczajnego, przedstawiliśmy takowy 
p. prezydentowi.

Obecnie celem nadania tej kwestji szerszego rozgło­
su i wszechstronnego jej przedyskutowania upowa­
żniony zostałem do zabrania publicznie} w niej głosu.

Przystępując do tyle ważnego zadania, nie lekce­
ważyliśmy trudności, na jakie natrafimy, oraz pojmo­
waliśmy odpowiedzialność moralną, jaka na nas 
ciąży...

I kiedy z jednej strony obowiązkiem naszym było 
bezwzględnie potępiać to co na potępienie zasługuje, 
nie zapominaliśmy z drugiej znów, iż zwracając uwagę 
ogółu i władzy na złe, jakieśmy znaleźli, bez podania 
przyczyn, które takowe Spowodowały, mogliśthy łatwo 
całej tyle ekonomicznie dla kraju ważnej gałęzi prze­
mysłu piwowarskiego dotkliwą ujmo przynieść, wcią­
gając do liczby winnych nawet takich, którzy całe 
życie sumiennie i poczciwie pracowali.

W kwestji w mowie bodącej wypada rozróżnić dwa 
zupełnie różne punkty, które niejednokrotnie z sobą 
bywają mięszane: pierwszy, natychmiastowej niecier- 
piąeej zwłoki ważności; drugi, chwilowo mniej ważny 
lecz za to szerokiego ekonomicznego znaczenia.

I. Wypada nam określić normy mogące służyć 
władzy za wskazówki w ocenieniu czystości lub za­
fałszowania piwa, wykazać bezspornie szkodliwy 
wpływ zafałszować na zdrowie konsumentów, wska­
zać środki ułatwiające kontrolę policyjno-lekarską 
nad piwami, oraz pozwalające skutecznie dążyć do 
wywierania nacisku na fabrykantów i szynkarzy do­
puszczających się zafałszowań zdrowiu szkodliwych.

II. Wypada nam rozważyć, jakiemi środkami dało­
by się osiągnąć podniesienie wyrobu czystego, Jek- 
kiegn, niezbyt' alkoholowego piwa zwyczajnego za 
codzienny pokrzepiający napój służyć mogącego, 
a które wr.izie spełnienia wszystkich wymagań mo­
głoby się stać -ważnym czynnikiem w poprawie sani­
tarnych stosunków’ naszej ludności.

Co do I-go.
Kwestja nadzoru nad zdrowiu szkodliwemi domiesz­

kami do piwa jest bardzo jasno określona w ustawie 
policji lekarskiej (Toro 13 Zbioru praw, § 867—875), 
a kodeks kar głównych i poprawczych daje wystar­
czającą podstawę organom policji i służby policyjno- 
lekarskiej miejskiej do występowania tak przeciwko 
producentom jak przeciwko handlarzom piwa, ile ra­
zy napotkanem będzie piwo, które według wskazań 
nauki za zdrowiu szkodliwe uważanem byc musi.

Chodzi jedynie o to, aby criterium szkodliwości 
piwa było tak jasno określonem, wogólezaś w każdym 
pojedynczym wypadku jakość piwa przy pomocy bada­
nia chemicznego i mikroskopowego była tak dokła­
dnie ocenioną, iżby sędzia nie miał sam potrzeby wal­
czenia z wątpliwością" i wahania się, czy piwo jest czy 
nie jest zdrowiu szkodliwem.

Ćo do 2-go.
Miejscowe władze krajowe i municypalność od bar­

dzo dawna zajmowały się kwestja poprawy jakości 
piwa zwyczajnego, jak o tem świadczą dokumenty na­
gromadzone w aktach magistratu (11 — 1), a tyczące 
się „podniesienia produkcji i konsumeji piwa zwy­
czajnego i wzmocnienia kontroli nad wyrobami bro­
warnemu"

Materjały do wszystkich dawniejszych postanowień 
władzy dostarczanemi były przez ludzi naukowo bie­
głych jak: Adolfa Kurtza, prof. Karola Jurkiewicza i 
innych.

Pomijając dawniejsze dziś niestety już nie obowią­
zujące uchwały władzy, przechodzę do postanowienia 
byłej Pady adm.Król. poh z d 24 października 1865 r., 
a które, sądząc, z wszystkich późniejszych rozporzą­
dzeń władz państwowych i miejskich, dotąd swej mo­
cy nie utraciło.

" Postanowienie powyższe dotyczące produkcji piwa 
zwyczajnego marcowego w Warszawie wymaga: aby 
organy właściwe (t. j.ówcześni rewizorzy urzędu kon- 
stimcyjrego) pilnowali, iżby piwo zwyczajne dubel­
towe i marcowe było koloru jasno żółtego, iżby do 
wyrobu jego nie używać słodu przypalonego, żeby 
było kłarownem i żeby go w szynkach wodą nie roz­
cieńczano.

Zasługuje również na uwagę termin trzydniowy 
v/ lecio a sześciodniowy w zimie, po którym wywoże­
nie piwa z browarów do szynków po zlewie takowe­
go do beczek ma być uskuteczniane™, a to w celu nie­
dopuszczenia, aby piwo niewyfermentówane do han­
dlu się dostawało.

Z akt magistratu okazuje się, że przez lat dwa po 
ogłoszeniu postanowienie to ściśle stosowanem było, 
a na wykraczających wysokie kary nakładane.

w roku 1866 urząd konsumcyjny został znie* 
tfonrib, a z nim i urząd rewizorów browarnych, są- 
dSff&dnak z odezwy p. prezydenta do p. ober-po- 
JlfflWjsTa z d. 19 czerwca 1872 r. znrżąd miasta nie 
przesiał uważać postanowienia byłej Rudy adm. Kr. 
Pol. za obowihztcjące odnośnie do kontroli nad pro­
dukcją piwa zwyczajnego, przytem w odezwie tej 
zwrócona jest uwaga, że według Najwyżej zatwier­
dzonej ustawy o akcyzie od trunków z roku 1866 „do­
zór nad dobrocią trunków w miastach należy do po­
licji (§ 97—182-256)".

Nie jest jednak dosyć jasno określonem, czy do or­
ganów policji należą te wszystkie obowiązki, które 
wspomnione wyżej postanowienie b. R. ad. Kr. Pol. 
na rewizorów browarnych włożyło.

0 ile nam wiadomo, policja od roku 1866 obowiąz­
ków tych nie spełniała, tak że jakkolwiek rzeczone 
postanowienie mocy swej w kwestji wyrobu i handlu 
piwem zwyczajnem dotąd nie utraciło,jednak od 14 lat 
pozostało ono czczą literą z wielką oczywiście szkodą 
dla zdrowia publicznego.

Ostatecznie zatem dla działania w kierunku głównie 
nas tu obchodzącym, podniesienia produkcji piwa 
zwyczajnego, nie "posiadamy w obecnej chwili aui do­
statecznego oparcia prawnego, ani organów wykonaw­
czych, któreby na poprawę togo gatunku piwa w in­
teresie zdrowia publicznego wpływały.

W krajach ościennych, głównie w Niemczech, ba­
czną zwracają uwagę na jakość wyrabianego tam pi­
wa a U’ objaśnieniach wypracowanych przez urząd 
sanitarny Cesarstwa niemieckiego do prawa o handlu 
roaterjalami spożywczemi znajdujemy cenne wska­
zówki, z któremi wartoby było, aby zechciała się za­
poznać nasza policja, a głównie jej organy lekarskie.

Według wspomnionych objaśnień definicja tego trun­
ku, który dziś pod nazwą piwa jest znanym, winna być 
następująca:

„Piwo jest napojem otrzymanym przy pomocy słabej 
fermentacji alk okolicznej, bez dystylacji, do przyrzą­
dzenia, którego winny być użytemi wyłącznie tylko słód, 
chmiel, drożdże i woda.u

Określenie to przyjętem zostało przez związek pi­
wowarów niemieckich i przez kongres lekarski odby­
ty w Brukseli i w 1874 r.

Dalej znajdujemy:
„ Wszelki surogat dodany w jakimbądź okresie wa- 

rżenia piwa lub też do gotowego już piwa domieszany 
uważać należy za niewłaściwy.

Do klarowania piwa mogą być użyte wióry, garbnik, 
karuk, karrngen, gelatyna, lub młode piwo.

Ilość kwasu mlecznego w piwach lagrowych nie 
powinna przenosić 4% ilości wyciągu, a w piwach 
szynkowych 2% tej ilości.

Piwo lagrowe powinno posiadać 3'/, ’/o—* 4% nawa­
gę absolutnego alkoholu, i taką lub nieco większą 
ilość wyciągu piwnego, lecz alkohol ten powinien po­
chodzić z fermentacji brzeczki, a nie zaś być następnie 
dolanym do piwa w postaci spirytusu lub palonej 
kartoflanej okowity: piwo oddane do konsumeji powin­
no uprzednio odbyć wszystkie normalne okresy fer­
mentacji alkoholowej, nie powinno znajdować się w o- 
kresie fermentach octowej, ani też z tego powodu u- 
legsd jakimkolwiek domieszkom Inb poprawkom.

Piwo nie powinno zawierać żadnych zanieczyszczeń 
metalicznych; surrogtity chmielu (strychnina, pikro- 
toksyna, kwas pikrynowy, kwassyna, menyantyna), 
oraz materjały do sztucznego barwienia piwa powin­
ny być jako bezwzględnie szkodliwe lub niewłaściwe 
całkiem ząkazanemi, a dodawanie ich do piw a za prze­
stępstwo (oszustwo) uważanem.

Dr Aleksander Weinberg.

baczyć z krewnym, który wyjeżdża za granicę i udzie­
lić rad przyjacielowi, który się żeni.

Dziedzic byl człowiekiem lekkiego serca, przynaj­
mniej tak nazywali go rolnicy pedanci. Najważniejszy 
interes opuściłby on dla rozrywki w towarzystwie lu­
dzi dobrego tonu, a już dla uniknięcia przykrości, Bóg 
wie czegoby się nie wyrzekł. Jakiś głos wewnętrzny 
szeptał mu, że wszystko zrobi się bez jego udziału, od 
dzieciństwa zaś miał to przekonanie, że ludzie jego 
stanowiska nie mogą nurzać się w pracy i poziomych 
kłopotach.

Bawić się, błyszczeć dobrym tonem, dowcipkować i 
utrzymy wać arystokratyczne stosunki— oto były cele 
jego życia. Innych nie znał i z togo może powodu 
w ciągu kilkunastu lat stopniał mu w rękach naprzód 
majątek własny, a obecnie—posag żony.

Kiedyś (gdy się ureguluje zachwiane społeczeń­
stwo) miał nadzieję odzyskać wszystko. Jakim spo­
sobem? Gdyby go o to zapytano, uśmiechnąłby się 
tylko i—skierował rozmowę na inny przedmiot.

Ludzie jego sfery rozumieli.widać ten sposób, inni 
nie zrozumieliby go. Poco więc wdawać się z nimi 
w gawędy?

Niekiedy w stadle, gdzie mąż jest istotą, która dzię­
ki wychowaniu i stosankom późniejszym,, nigdy nie 
dotknęła stopą ziemi, trafia się żona energiczna i roz­
sądna." Tu na nieszczęście nie było ani jednego, ani 
drugiego.

Pani Janowa, matka Anielki, za czasów kwitnącej 
młodości, odznaczała się niepospolitym wdziękiem, 
słodyczą charakteru i towarzyskiemi zaletami, tlroia- 
ła ubierać się, przyjmować gości, grać, tańczyć i mó­
wić po francusku, częściej niż rodowitym językiem. 
Przez kilka lat po zamnżpójściti bawiła się jak anioł, 
a mąż za nią przepadał. Później— gdy mąż ochłonął

nieco w sakramentalnej miłości, stała się wzorową żo­
ną i—po Całych dniach siedziała w domu, nudząc się 
w"sposób, o ilo można łatwy, a bezwarunkowo cno­
tliwy. Później—zaczęła chorować i od trzech miano­
wicie lat, otoczyła się lekarstwami.

Pan tymczasem jezdził—niby Sowizdrzał—jak mó­
wi lud. Niekiedy wpadał do domu i prosił żonę o pod­
pisanie jakiego papieru. Ta skarżyła się przed nim 
na samotność i brak wygód; ale gdy mąż obiecał, że 
od św. Jana wszystko zmieni się na dobre, uspakaja­
ła się i podpisywała co chciał.

Ludzie wiejscy znali ją tylko z kościoła; w kuchni— 
nic widziano jej nigdy. Światem jej był dwór i nie­
kiedy park. Lekarstwa, wystrzeganie się szkodliwych 
wpływów klimatycznych, wspomnienia zabaw i nudy 
obecne — wypełniały jej życie, któro znosiła raczej 
z apatją, niż z rezygnacją.

Położenia nie rozumiała, o możliwej stracie mają­
tku nie irysiała nigdy. Gdy doszło do tego, że mąż 
począł zastawiać jej klejnoty, płakała i robiła mu wy­
mówki. Pomimo to dziwiła się, że nic ma tej służby 
co kiedyś i wypowiadała życzenia swoje jak za naj­
lepszych czasów. „Kup mi to“ — „przywieź owo" — 
„przyjmij tego"... a gdy mąż woli jej nie spełnił, nie 
unosiła się gniewem, ani niepokoiła obawą złej przy­
szłości.

— Jaś niechce mi lego zrobić!—myślala—nie przy­
puszczając nawet, aby Jaś nie mógł czegoś zrobić, ja­
ko kandydat na bankruta.

. Pod bezpośrednim wpływem matki chował się Jó­
zio. Do czwartego roku życia karmiono go sagiero, 
manną i cukrem; nie pozwalano mu wychodzić zbyt 
często na dwór, aby się nie zgrzał lub nie zaziębił; 
nie dawano mu biegać, aby sobie czego nie złamał.

System ten zrobi! dzieciaka wątłym — a ponieważ

w owym czasie jego mama poczęła leczyć się, więc
i Józia leczono.. W ciągu trzech lat następnych chło­
piec nauczył się trochę po francusku, poznał w sió­
dmym roku życiadużolekarstw,byłuważany—1—sam 
uważał się za chorego. Dziecko to z natury nie naj­
gorsze i nie najbardz'ej tępe, zrobiło się tworem nu­
dnym, bojaźliwym, nieruchawym i wyglądało na 
idjotę.

Józio albo milczał, albo mówił o swych chorobach 
jak dojrzały hipokondryk. Na obcych robił dziwne 
wrażehie, ale w domu przyzwyczajono się do niego..

Starsza siostra jego Anielka miała lat trzynaście- 
Przyszła na świat jeszcze w tej epoce, kiedy mama 
bawiła się. Oddano ją wiec pod dozór nianiek i Pia7 
Stanek, z których żadna nie służyła we dworze dłużej 
roku. Ż jakiego powodu? O tem podobno tylko dzie- 
dzic wiedział. .

Że zaś bony, a później guwernantki mało zap101 ' 
ły się edukacją Aniołki, dziecko więc saiuo ■<? J" 
chowy wnło. Anielka biegała po wielkim 
właziła na drzewa, bawiła się z paami, « '
z folwarcznemi dziećmi, na co jej jednak m® P** 
Inno. Czasem wpadała do stajni — i — jeździła ’<>•> 
jak chłopczyk, co baidzo martwiło jej Prre" ? > 
—osoby dziwnie skromne i z tego zapewne tytułu 
szące sin życzliwością dziedzica. . •

Lecz teoretyczne nauki dziewczęcia był/ str 
zaniedbane, podobnież tak zwane „ułożenie . J 
rzeczy nie umiała, gdyż nikt jej nie uczył.

Takie okoliczności utworzyły z Anielki , •
szczególną, lecz sympatyczną. Po rodzicac i . -
czyła piękność i wrażliwość. Wiek robi tą ’>y . ' 
iskra, swoboda zbliżyła ją do natury, którą Anie 
kochała i pojmowała. . sfa

Nie przeciążona pracą pamięciową rozwinę* 1



Czary.
Zdaje roi się, że złociściej 

Palą się latarnie, 
Że posągi z poza liści 

Mrugają figlarnie...

Zdaje mi się, że pojazdy 
Do rytmu turkoczą, 

Że nie świece, ale gwiazdy 
W ulicach migoczą.

Zdaje mi się, że tęczowo 
Lśnią kamienic ściany, 

Że mozajką marmurową 
Chodnik wykładany...

Zdaje mi się, że przechodnie 
W uśmiech stroją twarze, 

Że ich serca bija zgodnie, 
Jak młotki w zegarze...

Zdaje mi się, że krzewiną 
Wstrząsa nimfa płocha, 

Że z ogrodów szepty płyną: 
Kocham, kochasz, kocha...

Zdaje mi się, że w lazurze 
Mkną anielic wianki, 

że mnie wabią oczy duże 
Zza każdej firanki—

— Na Minerwęl na Darwina! 
Bracie, ty majaczysz?

Napiłeś się pewnie wina,
Lub paliłeś haczysz...

Tak! co złudzeń mych przyczyną, 
Zgadliście najprościej: 

Odurzyło muie dziś wino...
Wiosny i młodości! 

Wiktor Gomulicki.■■■MMMtannnnBaiNKraKatiSKSsrjfflBnira 
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

= Okólnik p. jenerat-giibernatora do gubernato­
rów w tych dniach wydany wyjaśnia kwestję, czy ko­
biety, posiadające samoistne udziały gruntu, przynaj­
mniej 3 morgi wynoszące, mogą uczestniczyć w ze­
braniach gminnych. Z powodu, że prawo (art. 13 u- 
kazu 19 lutego 1864 r.) nie dotyka wcale tej kwestji, 
wykluczając z zebrań gminnych tylko sędziów poko­
ju, duchownych i urzędników policji powiatowej, w ró­
żnych gubernjacii rzecz ta różnie była stosowaną: w je- 
dnych mianowicie dozwalano kobietom udziału w ze­
braniach gminnych, w innych zaś nie. W wynikłej 
z tego powodu kwestji p. jeneral-gubernator udawał 
się do p. ministra spraw wewnętrznych. Otóż odpo-
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wiedź n. ministra brzmi, że ponieważ prawo uczestni­
czenia kobiet w zebraniach gromady zostało określone i 
wskazane w art. 100 ukazu 19 lutego 1864 r., a o u- 
dziale ich w zebraniach gminy cli niema wcale w odno­
śnym art. (13-tyra) mowy, w'idoczna, iż kobiety nie 
mają prawa uczestnictwa w tych ostatnich zebraniach, 
ani też nie mogą głosować przy decydowaniu spraw, 
podlegających kowpetencii zebrań gminnych. Opinję 
tę p. ministra p. jeneral-gubernator komunikuje pp. 
gubernatorom.do .wiadomości, zalecając im jednocze­
śnie przestrzeganie, ażeby nie uczestniczyły w zebra­
niach gromadzkich kobiety, nie mające do tego na mo­
cy odnośnych przepisów prawa.

= W kwestji tak zwanych „russkich widówu na­
stąpiło nowe rozporządzenie policyjne. Postanowiono 
na przyszłość przyjąć za zasadę, aby po przybyciu do 
Warszawy cudzoziemców, przy meldowaniu ich na 
miejscu zamieszkania przez właścicieli domów lub 
rządców, natychmiast tymże cudzoziemcom przedsta­
wiana była do podpisania deklaracja, obowiązująca 
ieh do bezzwłocznego uzyskania „russkiego widuu i za­
wiadamiająca ich, że w razie niewykonania tej for­
malności podlegać będą karze pieniężnej. Dopilnowa­
nie wypełniania tego postanowienia poleeonera zosta­
ło rewirowym i urzędnikom cyrkułowym, zajmującym 
się rzeczą meldunków i legitymacyj.

= P. Dawid Perl, przedsiębiorca prywatny, podjął 
się wywózki błota z ulic miasta Warszawy na nastę­
pujących warunkach: 1) przedsiębiorca obowiązuje 
się oczyścić miasto i jego przedmieścia z lodu i błota 
pozostałych z zimy; 2) oczyszczenie to ma być doko­
nane w przeciągu 15 dni roboczych, od 6 kwietnia 
(n. s.); 3) wywóz lodu i błota dokonany być winien 
na miejscowości oznaczone przez inżenierską służbę 
miejską; 4) po oczyszczeniu każdej ulicy, świadectwo 
dokonanych robót wydawane będzie przedsiębiorcy 
przez cyrkułowego inżeniera; również inżenierja 
miejską poświadczy ukończenie całkowite robót; 5) 
stróże domów, z przed których wywózka odbywać się 
będzie, mają udzielać robotnikom przedsiębiorcy ta- 
kiejże samej pomocy, jaką udzielają przy podobnej 
robocie oddziałowi roboczemu straży ogniowej. Wła­
dza policyjna odnośne rozporządzenia wydała.

= Tak dawno oczekiwane i zapowiadane fil je po­
cztowe otwarte zostaną w Warszawie w dniu 13 b. m. 
Jedna mieścić się będzie przy ulicy Dzikiej pod nr. 
2236/6 w domu p. Zyssmana, druga ua rogu Chłodnej 
i Żelaznej nr 20 wr domup.Głodowskiego. Filje przyj­
mować mają wszelką korespondencję i posyłki pienię­
żne do 3,000 rs.

= Wśród ogólnego ruchu budowlanego, Nowy- 
Świat zyskuje coraz więcej nowych i dużych domów; 
niedawno właśnie sprzedaną zostałajednazwięksżych 
posesyj (pod nr 4), która ma być z gruntu przebudo­
waną i rozszerzoną. Nabywcą jest pan C., który już 
kilka większych posesyj w’różnych punktach zamienił 
na okazale gmachy.

= Od dnia 1-go kwietnia r. b. wprowadzoną zosta­
ła taryfa specjalna dla przewozów’ ziarn oleistych ze 
staeyj drogi żelaznej orłowsko-griażskiej przez Orel, 
Smoleńsk, Brześć, do staeyj drogi żelaznej warszaw- 
sko-wiedeńskiej, warsztrwsko-bydgoskiej i fabryczno- 
łódzkiej; taryfa nabywana być może w kasach eks­
pedycyjnych rzeczonych dróg żelaznych.
= W m. marcu r. b. przewieziono drogą żelazną 

warsz.-wied. i bydg. dostarczonego z Cesarstwa i 
Królestwa zboża w ilościach następujących: pszenicy 
pud. 3,267, żyta p. 311,112, jęczmienia p. 1,520, owsa 
p. 229,421, grochu p. 34,224, gryki p. 4,525, siemie­
nia lnianego p. 3,638, kaszy gryczanej p. 14,430, 
kaszy jaglanej p. 37,102, mąki pszennej p. 600, mąki 
żytniej p. 3,460, mąki kartoflanej p. 1,970, anyżu p. 
609, otrąb p. 1,460," łubinu p. 320, mąki p. 300; do 
Szląska i Ausfrji: żytap. 48,360, owsa p. 1,818, gro­
chu "p. 605, gryki p. 1,880.

= Wspominany przez nas nowy zakład leczniczy 
chirurgiczno-ortopedyczuy ma być wkrótce w War­
szawie otwarty.

= W dniu dzisiejszym rozpoczęte zostają wykła­
dy w uniwersytecie naszym, jak również we wszystkich 
średnich zakładach naukowych.

==« Z literatury.
* Akademja umiejętności wKrakowie wydała dzie­

ło K. Sirończyńskiego „Legenda oświętej Jadwidze", 
księżniczce szląskiej, wedle rękopismu z 1353 r.

Publikację zdobią liczne fototypje, tekst zaś obja­
śniony uczonem studium dającem obraz społeczeń­
stwa polskiego na Szlązku w wieku XIV, uwagami 
osnutemi ua archeologiczuem zbadaniu 60 obrazków, 
o ile daja materjał do wyjaśnienia tamlowieeznyeh 
zwyczajów, ubiorów, oraz życia na dworze książę­
cym, duchowieństwa, szlachty i ludu.

" * * We Francji i Niemczech dzieła popularyzujące 
naukę, podające w’ przystępnej formie jej rezultaty, 
acz z powodu bogatych ilustracyj czasami nawet bar-

w kierunku uczucia i samodzielnego myślenia o pe­
wnej sferze przedmiotów, dokładnie jej znanych. Ko­
chała wszystko i wszystkich, współczuła wszystkie­
mu i zastanawiała się nad wieloma rzeczami.

Zachowanie się jej było pełne niespodzianek. Każde 
silniejsze wrażenie objawiało się w niej jak w dziecku: 
śmiechem, płaczem, skokami lub śpiewaniem. Rzeczy 
piękne lub tylko ładne—zachwycały ją; czyjś smutek 
i kłopot mógł ją pobudzić do aktu poświęcenia. Gdy 
zaś miała czas zastanowić się nad czein, zdania jej 
przypominały osobę zupełnie rozwiniętą, nieco seuty- 
mentaluą. zawsze szlachetną.

Nareszcie pewnego dnia zrobiono odkrycie, że 
Anielka umie bardzo mało, prawie nic, więc — spro­
wadzono jej mądrą guwernantkę, pannę Walentynę.

Była to osoba w gruncie rzeczy dobra, dość umie­
jąca, ale na swój sposób zbakierowana. Nieładna, 
stara panna, trochę demokratka, trochę filozofka, tro- 
ehę historyczka—i—wielka pedantka. Kto ją widział 
przy lekcji, mógł sądzić, że patrzy na minuję. Pod zi- 
mną jednakże powłoką kwasiło się dużo rozmaitych 
Uczuć, które z panny Walentyny mogły zrobić w da- 
uym razie pomocnicę mężnej Judyty, w innym—ofiarę 
niesumienności jakiego przedstawiciela płci mezkiej.
* ’ d^gie—w minjaturze.

laką jest doraźna charakterystyka głównych dzia­
łaczy niniejszego opowiadania.' Wszyscy oni stąpają 
po podminowanym gruncie, który w języku pospoli­
tym zw ie się; bankructwem.

edm w miaro możności przyczyniają się do wy­
rami’ <Dn* ^dyfikują jego skutki, albo padają ofia- 

hni°Wn*^0 ^u’a "’’działem drzewo, w które podczas 
gałęzi ’J,OrJk11 “derąyl. Kora pękła, kilka zesch'ych 
leoiki ;sl)ad ,,na ziemię, inne rozwinęły sie jesicze 

Ale n?’;OfiÓ^—drzewu nie stało się nic złego.
jednej z jego gałązek schronił się — ptak...

{Dalszy ciąg nastąpi,)

w
dzo drogie dziwnie prędko się rozebodzaaezęsto uka­
zują.

Do takich należy „Der Vorgeschiehtliche Mensch*  
W. Baera i F. Hellwolda, obecnie w Lipsku wydane.

Nasze zabytki wspomniane w tej publikacji tylko 
tam, gdzie mowa o jaskiniach i w rozdziale o pepid-. 
nicftch twarzowych.

* Superintendent Altmann wydał nakładem Maksu 
Selilesingera w Wrocławiu w tłumaczeniu niemie- 
ckiem „Kronikę protestanckich gmin w Krakowie”, 
napisaną przez pastora Wojciecha Węgierskiego, se­
niora giuin krakowskiego obwodu w r. 1651—1657.

* Mody paryskie, zawieszone z końcem roku ze­
szłego, zaczną znowu wychodzić w ciągu bieżącego 
miesiąca.

Wydawnictwo dalsze pisma objęła pani Jadwiga 
Witkiewiczowa.

= Z teatru i muzyki.
* O wczorajszem przedstawieniu „Lunatyczki" nie 

da się, mimo najlepszych chęci, powiedzieć nie więcej, 
prócz spostrzeżenia, że było bardzo nużącem.

Nie pomógł nie i Bellini, ani słodycz jego melodyj: 
Elwin i Amina nie zaskarbili sobie syuipatji puolicz- 
nośei.

Czy pan Frapoli ma głos czy nie?
Trudno doprawdy orzec, bo dźwięki wychodzące 

z zaciśniętego gardła tenora, ilekroć nie mają brzmie­
nia nosowego, pozwalają tylko przypuszczać istnienie 
głosu, nawet sporego który na nieszczęście z krtani 
swobodnie wydobyć się nie może.

Ponieważ nie jesteśmy winni temu nieszczęściu, 
więc ubolewając nad nim nie znajdujemy jednak przy­
jemności w śpiewie pana Frapoli, mimo że uznajeruy 
w nim sumiennego i wytrawnego śpiewaka.

Panna Alma popisywała się z koloraturą i trzeba 
przyznać, że jej sietó często udawało.

Nie brakowało uam wczoraj trylu, gammy, staccata 
i najrozmaitszych tak zwanych w języku sprawozdaw­
czym „nereł", które, mimo okrągłości, a czasem i po­
łysku, były niestety tylko... imitacją.

Koloratura powinna być dodatkiem, upiększeniem 
śpiewu—otóż pod tym dodatkiem, który nie zawsze 
był upiększeniem, napróżno staraliśmy się usłyszyć 
śpiew.

Głos panny Almy nic nie mówi, nic nie wyraża— 
jest dźwiękiem, który wznosi się, opada, wzmaga się, 
słabnie, ale nie przemawia, nie wzrusza i słuchacza 
zupełnie chłodnym pozostawia.

Nie takiej trzeba pary kochanków, aby natchnąć 
młodość w stare dzieje Elwina i Aminy!

* Dziś poraź wtóry śpiewają nam włosi „Fausta“ 
(abonament B, nr 4).

* Jutro „Lunatyczka'1 (ab. B., nr 4).
* Podobno p. Sztatler, przewódca kwartetu męskie­

go, zamierza urządzić poranek wmkalny na rzecz san- 
domierxan.

* Z Ameryki dochodzą nas wieści o wielkiem po­
wodzeniu, jakiego doznaje tam pan Tymoteusz Ada- 
mowski.

Skrzypek nasz jest w imprezie hałaśliwego a spry­
tnego Maurycego Sfrakoscłia, który obwozi go kolej­
no po wszystkich miastach amerykańskich.

Adamowski grał już w Bostonie, New-Yorku, Balti­
more, Filadelfii, Chicago i Waszyngtonie.

Na lato zjechać ma p. Adamowski do Warszawy.
* Komitet Towarzystwa muzycznego, pragnąc wpro­

wadzić w wykonanie zabawy muzyczne przez ogólne 
zebranie r. b. zatwierdzone, podaje do wiadomości 
członków, że tego rodzaju zabawa, sposobem próby 
urządzona staraniem p. Władysława Wiślickiego, od­
będzie się w dniu 9-yiu kwietnia r. b., t. j. w piątek 
o godzinie 8-ej wieczorem, w sali resursy obywatel­
skiej.

= Ze sztuki.
* Na wystawie Towarzystwa zachęty sztuk pię­

knych umieszczone zostały w ciągu ostatniego tygo­
dnia następujące obrazy:

Władysławy Fechner: „Głowa młodzieńca" (stu­
dium z natury), Władysława Gepnera: „Powodzenie", 
tudzież „Niepowodzenie", Stanisława Heymana: „Por­
tret", Tytusa Maleszewskiego: „Jesień", Henryka 
Piątkowskiego: „Zima wstępach", Wojciecha Pie­
chowskiego: „Zaliczenie", Franciszka Wastkowskie- 
go: „Łazy na Podlasiu", wreszcie wielce sympatyczny 
obraz Stanisława Witkiewicza: „Pożegnanie pułku".

* Kopję chromolitograficzuą „Elegii" Henryka Sie­
miradzkiego otrzymają członkowie towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych, jako premjum bezpłatne za rok 
ubiegły w dniu 15 b. m.

» W salonie sztuki Ungra umieszczony zostanie 
niebawem najnowszy obraz Matejki: „Śmierć Tyczyń­
skiego".

Tu ukaże sie też wkrótce zbiór akwarel i rysunków 
Gryglewskiego.

* W numerze 26-ym wiedeńskiego pisma Helmath 
znajduje się rysunek przedstawiający Jana Sobieskie­
go w chwili, gdy po poświęceniu szabli wychodzi
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z kapsie" N. Marji Panny Częstochowskiej i udaie się 
pod Wiedeń.

Heimath donosi, iż obraz ten zakupił p. M. Orgel­
brand, z Warszawy.

= Dla rodziny po ś. p. Ostrowskim.
Przyjaciele zmarłego kilka dni temu artysty-rzeź- 

biarza Kazimierza Ostrowskiego, pragnąc przyjść 
w pomoc pozostałej po nim rodzinie, pozostawionej 
bez żadnych zasobów niaterjainych, powzięli zamiar 
urządzenia na korzyść jej czasowej wystawy.

Na wystawie tej figurować będą dzieła rzeźbiarzy 
warszawskich, oraz dzieła dłuta w prywatnem posia­
daniu będących.

Niektórzy z artystów malarzy ofiarować również 
mają na ten cel prace swoje, które przez licytacje 
następnie sprzedane zostaną,

Podobnież na wystawie będą do nabycia fotografje 
zakładu p. Brandta z dawniejszych prac Ostrowskie­
go, oraz gipsowe kopje niektórych późniejszych dzieł 
jego,świadczące chlubnie o talencie tego zbyt wcześnie 
dla sztuki zgasłego artysty.

Oryginały prac niewykończonych, nad któremi 
śmierć go zastała, zobowiązali się wykończyć szlache­
tni koledzy nieboszczyka pp. Celiński, Kryński, Syre- 
wieź i Godecki.

Urządzeniem wystawy zajmują się pp. Kazimierz 
Dubiecki, zawsze gotowy do przy jęcia udziału w szla­
chetnej pracy dla przyniesienia ulgi niedoli, dalej p. 
Adam Pług, Tadeusz Czapelski, Sfowomir Celiński, 
Ksawery Syrewicz i Leon Biedroński.

= Nabożeństwo za duszę ś. p. Wieniawskiego.
Dziś, o godzinie jedenastej rauo w kościele św. Krzy­

ża na Krakowskiem-Przedmieściu, odbyło się solenne 
nabożeństwo za duszę zmarłego artysty-skrzypka.

Na ozdobnym katafalku, pośród kościoła, otoczo­
nym mnóstwem światła i zielenią, ustawiono trumnę 
ze zwłokami nieboszczyka.

Natrumnie, krytej fioletowym aksamitem i ozdobio­
nej srebrem, leżały cztery wieńce z kwiecia i lauru.

Przed katafalkiem na poduszce ułożono wierne ar­
tyście w’ doli i niedoli skrzypce, a na nich przepysz­
ny, wielki wieniec z różnobarwnego kwiecia.

Obok zawieszono pięć wieńców laurowych.
Jeden poświęciła zmarłemu „prasa warszawska®, 

drugi „orkiestra teatrów warszawskich i artyści ope­
ry polskiej trzeci „instytut muzyczny1*, czwarty 
„warszawskie Towarzystwo muzyczne1*, piąty wresz­
cie „wielbiciele**.

Dokoła katafalku zgromadziło się grono inteligen­
cji, artystów i przedstawicieli literatury.

Tłum zapełnił świątynię aż po brzegi; przed drzwia­
mi nawet stali pobożni.

Podczas nabożeństwa soliści opery warszawskiej i 
chóry instytutu muzycznego pod przewodnictwem p. 
Miincheimera wykonały pienia religijne podług pro­
gramu przez nas już podanego.

Nabożeństwo skończyło się o godzinie wpół do 
pierwszej.

= Goście.
Dziś przybywają z Krakowa: Stanisław Tarnowski 

i Juljusz Kossak.
Na uczczenie Kossaka wydany być ma w ponie­

działek obiad składkowy, w którym będą mogły 
wziąć udział i... panie — przypatrując się biesiadzie 
z galerji.

Kossaka, który tak doniosły wpływ wywarł na 
współczesne malarstwo nasze, nie mieliśmy w murach 
Warszawy od lat kilkunastu.

Wszakże żarliwego tyle nauczyciela i szlachetnego 
przewodnika artystycznej młodzi nie straciliśmy ni­
gdy z pamięci, a dziś witamy go sercem całem 1
= Roboty miejskie.
Część ulicy Marszałkowskiej, pokryta nowym gra­

nitowym brukiem, wysadzaną jest kasztanami.
Na Lesznie w miejsce uschniętych drzew sadzą 

nowe.
Na Twardej dokonywa się naprawa chodników as­

faltowych.
Na Elektoralnej skończono naprawę bruku żela­

znego.
Wodotrysk na skwerze ratuszowym jest obecnie 

Z gruntu restaurowany.______ _
= Szpital.
W szpitalu*- starozakonnych otworzony zostanie 

wTkrótce oddział chorób nerwowych, tudzież elektry­
cznością leczonych.

Na posadę lekarza do tego oddziału ogłoszony zo­
stanie niebawem konkurs.

W szpitalu św. Ducha wolno obecnie odwiedzać 
chorych dwa razy w tygodniu, a mianowicie: co nie­
dziela i czwartek, między godziną wpół do drugiej 
z południa a

Wiosna.
Przechodzące w ostatnich dniach deszcze, niezwy­

kle ciepłe, silnie oddziałały na roślinność.
Dotąd trawniki w ogrodzie Saskim, Botanicznym i 

innych, oraz po skwerach, smutny przedstawiały 
widok.

Martwe, szare, zmrożone, pozbawione właściwego 
zielonawego koloru, nosiły na sobie widoczne ślady 
minionej, długiej, ostrej zimy.

Obecnie zaczynają zrzucać tę smutną szatę, przy­
bierając inną, weselszej barwy.

Toż samo donoszą z prowincji o łąkach i pastwi­
skach.

Z nastania cieplejszych dni wiosny, rolnicy cieszą 
się niezmiernie, — postać albowiem ozimin znacznie 
zaczyna się poprawiać, — i jest nadzieja obfitych u- 
rodzajów.

Jako oznakę minionej bezpowrotnie niezwykle 
długiej zimy i nasiąpić mających dni ciepłych uwa­
żać można także ruch przelotnego ptactwa, o jakiem 
nas zawiadamiają.

Bociany zajęły stałe swoje siedziby, dzikie gęsi 
rozpoczęły przelot w dalekie północne strony, ażeby 
tam uwić sobie gniazdeczko; czajki, pliszki i inne wę­
drowne ptactwo zwolna zjawiają się,— brak tylko ja­
skółek... i słowika...

Roboty w polach na dobre w zeszłym tygodniu się 
rozpoczęły, w tych dniach miejscami przystąpiono do 
siewu roślin groszkowych, a nawet owsa — w ten ty­
dzień zaś niektórzy gospodarze mają zamiar sadzić 
ziemniaki, buraki i siać marchew pastewną.

Daj Boże, aby zasiewy dokonały się pod szczęśliwą 
wróżbą i tysiączne wydały plony, niosąc korzyści tym, 
którzy w pocie czoła pracują, orząc pługiem zagon 
ojczysty!

= Dr Kurcjusz.
W stanie zdrowia dra Kurcjusza, lekarze, którzy go 

ani na chwilę prawie nie odstępują, nie znajdują ża­
dnego polepszenia — przeciwnie, wszystko rokować 
nakazuje, iż niebezpieczeństwo jest w całej sile swego 
rozwoju.

O operacji i wyjęciu kuli mowy być nawet nie mo­
że, chociaż stosunkowo do tak niebezpiecznej rany, 
gorączka jest bardzo umiarkowana, wczoraj wynosiła 
zaledwie 38*4. Cels.

Połowiczne porażenie całej prawej strony ciała i 
niemota trwa jak przedtem, chory zdaje się poznawać 
wszystkich i często sam żąda napoju.

Jakiem współczuciem ogólnem cieszył się drK., do­
wodzi tego ciągłe prawie oblężenie drzwi jego miesz­
kania przez lud z warstw różnych i telegramy wyse- 
łane z prowincji z zapytaniami o stan jego zdrowia.

Na uratowanie doktora potrzeba chyba... cudu.
= Proces.
W dniu dzisiejszym warszawski sąd wojenny roz­

strzyga sprawę przeciw jenerał-majorowi świty, baro­
nowi Offenbergowi, i kapitanowi piątego pułku kargo- 
polskiego dragonów, Cinzerlingowi, oskarżonym o roz­
trwonienie powierzonych im pieniędzy rządowych 
w sumie dwudziestu tysięcy rubli.

Na posiedzenie w sprawie tej wydawane były po­
przednio bilety.

Onegdaj jednak drogą telegraficzną nadesłane zo­
stało Najwyższe rozporządzenie, ażeby posiedzenie od­
było się przy zamkniętych drzwiach.

Bilety, już wydane, zostały unieważnione.
= Niesforni dorożkarze.
Znow’u dwóch dorożkarzy pozbawionych zostało 

prawa powożenia końmi i zasiadania na koźle.
Kara ta spotkała ich za niewypełnianie inssrukcyj 

przepisów policyjnych.
Są to Jan Cichiewicz, dorożkarz nr 125, i Paweł 

Drawert — nr 91.
= Zbrodnia.
W niedzielę ', około godziny ósmej zrana, za wol- 

skiemi rogatkami, pewna kobieta, która przyszła 
z dzbankiem zaczerpnąć wody w* jeduej z sadzawek, 
zwanych „glinkami®, spostrzegła w wodzie leżącego 
trupa.

Z pomiędzy osób, przez nią przywołanych, kilku 
poznało w trupie tyra zwłoki dymisjonowanego pod­
porucznika Piotra Akułowa, a następnie zaś urzędnika 
jednej z tutejszych instytucyj.

Istnieje podejrzenie zbrodni, ponieważ nie znale­
ziono przy trupie ani złotego zegarka, ani pieniędzy, 
które podporucznik miał mieć przy sobie, gdy w przed­
dzień wychodził z wieczoru od państwa %*, zamiesz­
kałych w pobliżu...

Śledztwu rozpoczęte zostało niezwłocznie.
W dniu wczorajszym dopełnioną została na trupie 

sekcja.
Okazało się z niej, że Akułow został najpierw 

uduszony chustką, którą znaleziono na jego szyi.
= Eksplozja.
Z zamojskiego donoszą, że w tych dniach w gorzel­

ni wo wsi Sitnie eksplodował kocioł parowy.
Wybuch nastąpił nocą.
Pięciu robotników zostało silnie poparzonych.
Dwaj z nich, w tej liczbie chłopiec jedenastoletni, 

zmarli nazajutrz, trzeci zaś następnego dnia.
Dwaj znajdują się w szpitalu.

= W biurze policyjnem. • • atv
Do biura przybywa w jakiejś sprawie gapiowa y 

młodzieniec.
— Jak pańskie nazwisko? — zapytuje go urz? 

dnik.
— Teodor X.
— Ale pan będzie łaskaw przedstawić dowód.
— Proszę — i to mówiąc, młodzieniec wyjmuje— 

fotografję.
= Posada.
Dwaj woźni towarzystw akcyjnych, którzy da"111’ 

nie widzieli się z sobą, spotykają sio na ulicy.
— No i cóż—pyta jeden z nich — czy dobrą ®aSZ 

posadę ?
— Nieszczególną — odpowiada zapytany — 

staw sobie,. tam, gdzie jestem obecnie, jeżeli ktopY 
chciał wypić dobrą butelkę wina z poczciwym jakiia 
człowiekiem, to musiałby przynieść sam wino i pi'1!' 
prow-adzić ze sobą poczciwego człowieka.

— Złożyli w redakcji Kuriera Warszawskiego- 
J. W. rs. 1, z Końskich 75, pani M. K. rs. 1, zebrane 
w domu nr 15 (1346c) rs. 2 kop. 25; Lolo D. z lote­
ryjki w Grodnie rs. 16 kop. 71 dla sandoraierzan, W. 
Z. rs. 1, A. L. rs. 1, Joanna B. rs. 1, Michalina Po­
kop 50, Rosiński rs. 5 na żyrandol do kaplicy Pana 
Jezusa, przy kościele św. Jana, na tenże cel Broni' 
sława Po. kolczyki złote.

— Hr. Marja Branicka składa rs. 100 na biednych 
szlązaków, zaś rs. 100 na drzewo dla ubogich—cześć 
szlachetnej ofiarodawczyni!

J. S. składa rs. 3 na rzecz sierot gminy ewange- 
licko-sugsburskięj, jako nieprzyjęte przez P. S. M.

Dla biednych H. K. kop. 60 w miejsce zapłaconej 
dorożki przez p. E. K.

W dniu imienin ś.p. Wilhelma Kohler, składam rs. 
2 dla sandomierzan.—B. K.

Na tęż intencję rs. 1 dla szlązaków__ J. W.
Od sługi Marjanny z Nowego-Światu, tytułem do­

browolnie złożonej przez nią kary, za samowolne o- 
puszczenie służby bez powodu. 30 kop. na rzecz san­
domierzan i tyleż od b. jej państwa tytułem ofiary na 
rzecz instytutu moralnej poprawy w Mokotowie.

— Do kwesty wielkotygodniowej zarządzonej na 
budowę organów w kościele św. Jacka (po-doiuiui- 
kańskim), nadesłano dodatkowo na ręce p. doktoro­
wej Zofji Nowosielskiej rs. 4, oraz dziesięć sztuk mo­
nety zagranicznej; o czem zarządzający tymże kościo'- 
łem zawiadamia.

— Parasolik, znaleziony na ulicy Żabiej dnia 6-go, 
za udowodnieniem odebrać można w redakcji Kurjera. 
Warszawskiego.

— W dniu 11 kwietnia r. b., to jest w przyszłą nie­
dzielę, o godzinie 10 ‘/2 zrana odbędzie się w gmachu 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności przy u- 
licy Krakowskie-Przedmieście pod nr 56/370 kwartal­
ne posiedzenie ogółu członków archikonfraternji lite­
rackiej.

O czem seniorowie, zawiadamiając jw. protektorów 
i szanownych współbraci, o liczne zebranie się mają 
zaszczyt upraszać._________ — 7172—1—2

— Golos donosi, że w Qbarkowie d. 3-go b. m- 
rozpoczęto się sądzenie sprawy o przestępstwo puli; 
tyczne; na ławie oskarżonych zasiedli: b. studenci 
miejscowego uniwersytetu: Sergjusz Jastremski, Ale­
ksander Kalużny i Bazyli Wańczakow, studenci tegoż 
uniwersytetu Michał Czugujewiec i Mikołaj Sudejkin, 
b. studenci: petersburskiego instytutu rolniczego Jan 
Głuszkow, weterynaryjnego instytutu Teodor Kury- 
cyn, włościanin Denis Kuplewaski i córka pułko­
wnika Ksenja Jelisiejew.

W dniu 31 marca r. b., o godzinie 7-e| wieczo­
rem, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, przy odśpiewaniu hymnu Venicrcntor, od­
był się obrzęd ślubny między p. Natalją Kuźmińską 
a p. Leopoldem Mierzejewskim; błogosławieństwa do­
pełnił JX. Siewierski. —- Szczęść im Boże! —6796

JW JŁł
•j- W dniu 8 b. m., we czwartek, o godzinie 9-tej zrana, 

w kościele powązkowskim odprawioną zostanie wotywa za 
duszę familji Zarębów, a to z legatu przez Agnieszkę Za­
ręba uczynionego; o czem nadzór cmentarza powązkowskiego 
interesowanych zawiadamia. •—7189—

-j- W dniu 8 kwietnia, we czwartek, jako w siódmą roczni­
cę śmierci ś. p. Emilji Siepanowskiej, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo, o godzinie 10-tej zrana, w kościele Oblu­
bieńca N. Panny na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skwe­
ru, na które to pozostałe dzieci uprzejmie zapraszają kre­
wnych i przyjaciół. —7021—
t Jutro, dnia 8 kwietnia, o godzinie 8 i pół zrana, odbę­

dzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca na Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru, za spo­
kój duszy ś. p. Józefa Drahol, na które w ciężkim żalu po­
została żona z córką i zięciem zapraszają krewnych, kolegów 
i znajomych. 7071

y Dnia 8 kwietnia r. b., jako w szóstą rocznicę śmierci 
ś. p. Aleksandry z Janiszewskich Pajewskiej, odbędzie



o
żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o godzinie 
J -lana, na które zaprasza się przyjaciół i znajomych.

—7153—
, S. p. Feliks Węgielek, doktor, opatrzony św. Sakra- 

^cnuimi, w dniu 5 kwietnia r. b. przeniół się do wieczności 
v aiszawie, przeżywszy lat 32. Wyprowadzenie zwłok na 
-mcntarz powązkowski odbyło się w dniu dzisiejszym, o go- 
c-nie 12-tej w południe, z kościoła Panny Marji na No- 
wem-Mieście. _ 7152_

1 S' P- ,Tan Pietkiewicz, emeryt, po długich cierpieniach, 
opatizony św. Sakramentami, zmarł w dniu 4 kwietnia r. b. 

ozostali krewni zapraszają kolegów i znajomych zmarłego 
na wy prowadzenie zwłok w dniu 8 b. m.. we czwartek, o go- 
dzinie 4-tej po południu, z kościoła Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie. —7200—

< S. p. Albert Schmidt, główny magazynier akcyjnej fa- 
>.'ki żelaznej Lilpop, Rau i Loewenstein, po długich i cięż- 
lc i cierpieniach, przeżywszy lat 55, w dnia 6 kwietnia r. b. 

zakończył życie. W smutku pogrążone dzieci zapraszają kre- 
"n! eh, przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 8 b. ni., we czwartek, o godzinie 12-tej w po- 
adnie, z domu nr 2, ulica Smolna-Dolna, na cmentarz ewan­

gelicko-augsburski, odbyć się mające. —7128—
b W dniu 1 kwietni , r. b. odprowadziliśmy na wieczny 

spoczynek zwłoki ś. p. Eugenji z Maternickich Kamockiej, 
zmarłej w mieście Łodzi dnia 28 marca.

Znając życie ś. p. Eugenji pełne cnót, jako najwdzięczniej­
szej córki, kochającej żony i najtroskliwszej matki, poświę­
cam te kilka słów ku czci jej pamięci.

8. p. Eugenja, wychowana bogobojnie, posiadała wysokie i 
wszechstronne wykształcenie, skromna jak dziecię, co przy 
łagodności charakteru dodawała jej prawdziwego uroku. Ja­
śniała wielu śasługami i poczytywała sobie za święty obo­
wiązek spełnić posłannictwo kobiety chrześcijanki na ziemi, 
otaczając zacnych rodziców swych najwyższą czcią, męża pra­
wdziwą miłością, rodzeństwo serdecznem przywiązaniem, a po­
zostawione dziatki najtkliwszą troskliwością.

W pożyciu domowem odznaczała się cnotami najszlache­
tniejszej niewiasty7, a każdy krok jej życia nacechowany by 
przykładem, pracą i poświęceniem.

Pięcioro drobnych dziatek najmoralniej zaczęła prowadzić, 
gdy w samej pełni życia w 31 roku nieubłagana śmierć wyr­
wała ją z łona najczulej kochających rodziców, mąża i ro­
dzeństwa; zgon jej zasmucił liczny szereg przyjaciół, których 

o oocią serca umiała sobie zjednywać.
Siow brak na określenie boleści jaką po sobie zostawiła, 

oleść tę dzielą wszyscy, którzy znali bliżej ś. p. Eugenję; 
■" spóiudział w tern cierpieniu licznych przyjaciół zmarłej nie­
chaj będzie pewną ulgą dla zrozpaczonych rodziców, męża, 
rodzeństwa i osieroconych dziatek. S. —7016—

T We czwartek, dnia 8 kwietnia, jako w oktawę pierwszej 
rocznicy śmierci ś. p. Józefa Cichockiego, felczera star­
szego instytutu oftalmieznego, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Józefa Oblubieńca, obok skweru, na Krakow- 
skiem-Przedmieśeiu, o godzinie ti-tej zrana, na które w smut­
ku pozostała żona z dziećmi uprzejmie zaprasza krewnych, 
przyjaciół i kolegów zmarłego. —7206—

j- Ś. p. Rozalja z Brudzińskich Kaczorowska, żona u! 
rzędnika Towarzystwa kredytowego ziemskiego, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, w dniu 6 kwietnia r. b. zakończyła 
życie. Pogrążony w smutku mąż wraz z synami zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
W dniu 8 kwietnia, w kościele Wszystkich Świętych, o go­
dzinie 11-tej zrana, odbyć się mające, a następnie na wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła, o godzinie 6-tej po po­
łudniu, na cmentarz powązkowski. _ 7207_

-------------- -- ' III. 1^—1

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 5-go kwietnia.—Minister Ferry wręczył Norden- 

Skjbldowi insygnja komandorskie legji honorowej.
X Londyn 5-go kr. ietnia.—Daily Chronicie zaznacza szyb­

ką przeprawę dokonaną okrętem z Anglii do Australii; pa- 
rowiec „8orata przebiegł przestrzeń z Plymouth do portu 
Adelaidy w trzydziestu siedmiu i pół dniach

X Londyn 5-go kwietnia.-W tych dniach odbywały się 
w Aqr.cultural-HaU Isltnęjton wyścigi weloeypedowe Warunki 
wyścigów stanowiły bieg od szóstej rano do dwunastej w po­
łudnie przez szesć po sobie następujących dni. Do walki sta 
nęło szesciu anglików ! trzech francuzów. Zwyciężył f.-.nn.., 
Terrout, przebiegłszy o 190 kilometrów więcej niż Dó nim 
idący. Zwycięzca przebiegł w pierwszym dniu 262 mil czyli 
422 kilometrów. ' ’

X Monachjum 5-go kwietnia.—Tutejsza dyrekcja policji 
zakazała na podstawie ustawy o socjalistach zwołano przez 
niemiecką partję ludową ogólne zgromadzenie ludowe, na któ­
re m poseł Sonneniann miał mówić o militaryzmie; wskutek 
tego zakazu odbyło się tylko zgromadzenie stronnictwa.

X Berlin 4-go kwietnia. — Pod prezydencją księcia TIo- 
henlohe-Langenbourg ukonstytuowało się. tu towarzystwo an- 
glo-niemieckie. Celem tego towarzystwa jest dokładn!ejszć 
poznanie Anglji w Niemczech, a Niemiec w Anglji, zniszcze­
nie przesądów narodowych i przygotowanie serdecznej zgody 
pomiędzy obydwoma narodami tej samej rasy. W mieście 
założone zostaną sale do czytania, w których podróżni znajdą 
wskazówki i możność wejścia w towarzystwa niemieckie. Po­
między członkami nowego towarzystwa znajdują sio ludzie 
znam w literaturze, naukach i polityce.

kwieJnia —Pyiókcja biura statystycznego 
° . ldane dotyczące katastrof morskich za lute. Md k7eh° WZat0.”ęł0:. 54, francuskich 17, amer£

kańskich 10, noiweskich 10, niemieckich 8, włoskich 8. nor- 
iTSh 2 Wi 31 3, austryjackieh 2, hi-

ho.en.(lersli|1 nieznnnyeh pawilonów 4. razem 
V- '/o iV zginęło: angielskich 9. niemieckich 2. fram-u- 
ękich 2, 1 iszpanski, 1 holenderski, 1 niemiecki, razem 16.

X Praga 5-go kwietnia.—W tych dniach zmarł tu feld­
marszałek Fellner v. Feldegg.

X Kraków 5 go kwietnia.'—Wyższy sąd krajowy prze­
słał ministrowi sprawiedliwości sprawozdanie o skutkach ga­
licyjskiej ustawy o lichwie i pijaństwie. Sąd podnosi błogie 
skutki tych ustaw dla ludności galicyjskiej. W roku 1879 
podano 51 skarg o lichwiarstwo. Tylko w jednym wypadku 
nastąpiło zasądzenie. Na mocy ustaw przeciw opilstwu pocią­
gano do odpowiedzialności w zaehodnio-galieyjskich sądach 
10,000 osób, a blisko 9.000 ukarano.

X Lwów 5-go kwietnia. — Na pierwszem przedstawieniu 
opery Jareckiego „Mindowe“ wręczono kompozytorowi batutę 
hebanową z srebrnemi dmblematami muzyki. Orkiestra, pow­
stawszy z miejsc, gorącym oklaskiem darzyła swego przewo­
dnika. Publiczność rozentuzjazmowana wywołała powielekroć 
razy kompozytora i obdarzyła go kwiatami.

X Petersburg 5-go kwietnia. — Wracz donosi, iż w tu­
tejszych tymczasowych szpitalach, przez dumę niedawno za­
łożonych dla chorych na tyfus plamisty, zapadłe na tę cho­
robę kilku lekarzy. . .

X Petersburg 5-go kwietnia.— Staraniem towarzystwa 
opieki nad zwierzętami urządzona tu zostanie w jesieni wy­
stawa psów i innycli mniejszych zwierząt domowych.

X Petersburg 5-go kwietnia.— Według danych depar­
tamentu pocztowego, w drugiej połowie roku 1878 przesłano 
93 740,880 sztuk listów i przesyłek. _pomiędzy temi przedmio­
tów wartościowych na sumę 1,340,573,000 rs.; zaś w drugiej 
połowie 1879 roku 94,725,702 listów i przesyłek, pomiędzy te- 
mi przedmiotów wartościowych na sumę rs. 1,533,589,000.

X Kutais 5-go kwietnia.—Duma przeznaczyła 20,000 rs. 
na założenie uniwersytetu na Kaukazie: taką samą sumę ofia­
rował w tymże celu i tutejszy bank rolniczy.

X Soroki (gub. bessarabska) 5-go kwietnia. — W tych 
dniach skonstatowano tu trzęsienie ziemi; wstrząśnienie, trwa­
jące około trzech minut, było tak silne, iż mieszkańcy strwo­
żeni opuścili mieszkania.

X Konstantynopol 5-go kwietnia. — Nowo mianowany 
wielki szeryf Męki, Abdul Mattel, effendi, wyjechał do Mekki.

Przegląd polityczny.
Zwycięztwo liberalistów angielskich przy wyborach 

do parlamentu zdaje się być już niewątpliwem. Lord 
Beaconsfield zawiódł się na swoich przeczuciach wzglę­
dem opinji publicznej; przeciwnicy jego nie darmo 
tak energicznie i namiętnie agitowali, mowy Gladsto- 
na, krytykowane i potępiane za granicą, trafiały wido­
cznie cło przekonania słuchaczy, czego najlepszy do­
wód w bieżących wyborach. Liberaliści zyskali sku­
tkiem swych agitac.yj 59 miejsc w parlamencie i mają 
nadzieję stworzyć sobie większość samodzielną, nie 
potrzebującą oglądać się na poparcie iilandzkich ho- 
merulerów. W prostem następstwie takiego rezultatu 
wyborów parlamentarnych, wytworzyła się i kwestja 
nowego gabinetu.

Observer donosi, że dotychczas nie postanowiono 
nic stanowczego co do postępowania dzisiejszego mi- 
nisterjum Beacoosfielda; będzie onó najprawdopodo­
bniej wyczekiwało ostatecznych wyników walki wy­
borczej i dopiero do ogólnej cyfry większości się za­
stosuje; potem ustąpi samo, jeżeli nie zechce narazić 
się na votiim nieufności ze strony nowych izb repre­
zentacyjnych. Sprawa to dla Disraelego niezmiernie 
ważna.

Ze sprawozdaniem o postępie akcji wyborczej wy­
słano umyślnego kurjeia do królowej Wiktorji, ba­
wiącej obecnie w Niemczech.

Telegram z Londynu donosi, jakoby Gladstone nie 
miał ochoty wejść w skład nowego rządu, ale poprze­
stawał na lojalnem popieraniu Granvilla i Hartingto- 
na. Zdaje się, że muszą tam jakieś inne względy po­
wstrzymywać weterana dyplomacji angielskiej od e- 
wentualnego wstąpienia do gabinetu, który bez niego 
nie miałby tak wybitnego charakteru, jaki mu przy­
szła większość parlamentarna nadać zamierza.

Królowa Wiktorja. poświęcająca swoje sympatje i 
antypatje zawsze dla dobra interesów państwowych, 
co do Gladstone, nie oparłaby się może niechęci, jaką 
żywi dla niego; to pewna, iż nigdy nie zgodziłaby się 
na wybór gabinetu, uorganizowanego pod prezydeu- 
cją Gladstona.

Opozycja przeciw liberalnemu gabinetowi zaczyna 
już teraz objawiać się w sferach wyższych. Times do­
nosi, iż lord' Northbrook nie przyj mie ewentualnego 
urzędu vicekrola indyjskiego, który dlań stronnictwo 
liberalne przeznacza.

Dzienniki zagraniczne żywo bardzo zajmują się 
kwestja nowego rządu w Anglji i jego politycznym 
program ateim

Niepodobna, aby w stosunkach międzynarodowych 
zmiana gabinetu angielskiego nie sprowadziła także 
mniejszych lub większych zmian; przedewszystkiem 
stosunek Anglji do Rosji zmienićby się musiał ewen­
tualnie o tyle, o ile stosunek do Austrji straciłby na 
dotychczasowej życzliwości.

Korespondent londyński do Nat. Ztg. wspomina 
o projekcie utworzenia ministerjum koalicyjnego, na 
którego czele stanąćby miał lord Dufferin, jako na­
stępca dzisiejszego kanclerza; byłaby to ewentualność 
świadcząca o wyborze pośredniego kierunku, najwła­
ściwszego w obecnej chwili. Przerzucenie się bowiem 
z jednego krańca w drugi, z konserwatyzmu do libe­
ralizmu, mogłoby, a nawet inusiałoby pociągnąć za 
sobą wiele zbyt ryzykownych nasiępstw reakcyj­
nych.

Z półwyspu bałkańskiego nadesłano kilka pomyśl­
niejszych chociaż mniejszej wagi wiadomości polity­

cznych. Przedewszystkiem co do sprawy konwencji 
kolejowej między Serbią i Austrją, polepszyły się wi­
doki ostatecznego porozumienia obu rządów. Serbja 
wprawdzie nie na wszystko przystała, ale swemi 
ustępstwami dowiodła, że żywi prawdziwą chęć za­
warcia układu i zgodzenia się z Austrją.

Najpierw przystąje na to, aby ratyfikacja układu 
kolejowego do 1 lipca dopełnioną została, aby w sześć 
miesięcy po ratyfikacji rozpoczętą została faktycznie 
budowa kolei, a linja jej po Yranję najpóźniej do po­
łowy 1883 r. wykończoną być mogła.

Co do połączenia w przyszłości serbskich kolei że­
laznych z bulgarskiemi, rząd białogrodzki ebee tylko 
taki warunek ustanowić, aby w trzy lata po zawarciu 
odnośnych traktatów z Bulgarją, połączenie to do 
skutku doprowadzonem zostało. W krótkim przecią­
gu czasu, powinny układy austro-śerbskie doprowa­
dzić do ostatecznego rezultatu.

Telegram W. Tag. BI. z Konstantynopola donosi 
w formie nader lakonicznej, iż sułtan przystał na u- 
chwałę swego gabinetu,-przyjmującą ostatnie propo­
zycje Czarnogóry w’ kwestji rozgraniczenia. Jeżeli 
wiadomość ta nie zostanie odwołaną, a przynajmniej 
sprostowaną po tureeku, to jest sprowadzoną do nic 
nie znaczącego minimum, w takim razie ustalenie się 
stosunków w północno-zachodniej części półwyspu 
bałkańskiego zyskałoby niezmiernie wicie.

Es. Aleksander bułgarski po kilkudniowej nieobe­
cności powrócił do Sofji i w niedziele uczestniczył już 
w otwarciu Skupczyny.

Powitanie księcia ze strony ludności i Izby było 
bardzo entuzjastyczne. W mowie tronowej książę 
nader gorąco wyraził się o Rosji i jej życzliwości dla 
Bulgarji, wspomniał o przyjaznych stosunkach 
z wszystkiemi mocarstwami zagranieznemi i zapowie­
dział piętnaście wniosków rządowych, które mają być 
Izbie pod obrady oddane.

Mowę przyjęto nader sympatycznie.
Nie wiadomo jeszcze w jaki sposób wystąpią nowe 

stronnictwa parlamentarne wobecRządu; na dzień przed 
zebraniem się Skupczyny, partja konserwatywna i 
radykalna miały wspólną naradę nad postępowaniem 
swojem, i nad projektem jakiegokolwiek kompromisu. 
O ile się wszelako zdaje, do porozumienia w tej spra­
wie nie przyszło.

Turcja dice przystać podobno na ustanowienie ko­
misji międzynarodowej, któraby rozstrzygnęła sprawę 
rozgraniczenia Grecji, wszelako pod warunkiem, aby 
ta komisja obradowała w Konstantynopolu.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Berlin 7-go.—Według National Zeitung, na. poda­
nie kanclerza o dymisję, odpowiedział cesarz słowa­
mi: „Pozostąję przy mojem: „nigdy". Bismarck po­
wtórzył wczoraj prośbę ze względu na nadwątlone 
zdrowie, po czem wezwany został przez cesarza na 
dalszą naradę w tym przedmiocie, która ma się odbyć 
w dniu dzisiejszym.

Berlin 6-go.—Norddeutsche donosi:' Przy głosowa­
niu w radzie związkowej nad kwestja, czy kwity na 
przekazy i zaliczenia pocztowe mają podlegać opłacie 
stemplowej, Prusy i Bawai ja pozostały w mniejszości, 
skutkiem czego Bismarck wręczył cesarzowi podanie 
o dymisję.

Na czele większości stoją sasi. Uchwała powzięta 
przez większość saską nie może mieć większości 
w kraju, bo większość przy głosowaniu w radzie 
związkowej wynosiła 30, mniejszość zaś 28 głosów, 
podczas gdy ostatni reprezentują faktyczną większość, 
bo 30 miljonów ludności.

0ÓP0WIEDŻI OD REDAKCJI."
Prenumeratorowi E. K. w Nowouzeńsku, gubernji 

samarskiej.— Chromolitografije czterech wodzów ko­
sztują rs. 16, a w’ oprawie rs. 36. — Z zamówieniem 
zaś należy się odnieść bezpośrednio do zakładu Józefa 
Ungra, Nowolipki nr 3.

—- Panu Cz. J. — Talent bezwarunkowo niep • 
spolity — nazwiska sami nie znamy.

— Madame Erard, uczennica Wortha, ulica
Wierzbowa, dom hr. Krasińskiego, wyjechała do Pa­
ryża. —7157—1—3

Wszelkie towary kolonjalne 
w najlepszych gatunkach, hurtowo i detalicznie, naj­
taniej sprzedaje Skład win, towarów' kolonialnych i 
delikatesów £/. lirupsltlego, plac św. Aleksan­
dra, nr 3. 1-3-7028—

TEATR WIELKL
Dziś: La Sananbula (Ab. B. nr 4).
Jutro: Faust (Ab. B nr 5).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Przysięga Horacego.— Kwiat z Tlemcenu.—Sta­

ra romantyczka.
Jutro: Pomyłka. — Dom do sprzedania.—Niewiniątko 

— Kłopot Dziadunia.
— Dziś ran ■ ciepta su 3 ■» main,!, d tu., .. >.
Wysokość wody na rz. Wiśle psd Warszawą st. o e.'v



6 —

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd dnia 5-gd Kwietnia 1880 r.

Lewaszow Konstanty, dymisjonowany major 
z Wołondy; Gohierce Ludwik, obyw. z Mo­
skwy; Kuzeniewa Elżbieta, wdowa po podpuł­
kowniku z Rosławla; Golez Włodzimierz, ob. 
z Pełtna; Menżyński Ignacy, obyw. z Moskwy; 
Koryszew Sergiej, sędzia pokoju z Kalisza; 
Koryszew Anna, żona sędziego pokoju z Ka­
lisza; Menżyńska Olimpja, żona obyw. z Mo­
skwy; Migulin Aleksie;, radca koleg. z Piotr­
kowa; Suchecki Koman, obywatel z Rosprzy; 
Handtken Albertyna, obywatelka z Wiednia; 
Freidenrech Jerzy, obywatel z Petersburga; 
Cleyes de Thielt'Alfons, obyw. z Petersburga; 
Karpo w Aleksander, syn urzędu, z Petersbur­
ga; Wysocka Laura, obyw. z Kijowa; Woł- 
kow Eugeni, podpułkownik z Petersburga; 
Gibert Piotr, ob. z Moskwy; Vigneau Babty- 
sta, obyw. z Moskwy.

Przyjazd, dnia 6 Marca 1880 r.
Wessel Mieczysław, ob. z Żyżyna; Koszut­

ski Adam, budowniczy z Siedlec; Sieeheń 
Przemysław, ob. z Brześcia; Czajkowski, na­
czelnik powiatu z Chrubieszowa; Komowski 
Sergiej, rotmistrz z Petersburga; Kryłow 
Włodz.. pułk, z Przasnysza; Trębicki Bogu­
sław, obyw. z Kutna: lir. Miączyński Józef, 
ob. z Trąbczymi; Jakowlew Olga,' córka jen. 
z Prasnysza, Piasecka Filom żona urz. z 
Sochaczewa, Gurwier, asesor koleg. z Brze­
ścia; Gołowtiejew Mikołaj, kup. z Moskwy; 
Syrojew Wiktor, mieszczanin z Moskwy, Kru- 
tikow Aleksander, radca st. z Łowicza: Ba- 
zylewski Aleksander, radca dworu z Kalisza; 
Dobrowolski Wasili, Dyr. inst. Gosp. Leśn. 
z Puław; Reintal Zofja, córka jen. z Rado­
mia; Reintał Amalia, ob, z Radomia; Skara- 
mauga Andrzej, kupiec z Petersburga, Dan 
Ludwik, kup. z Berlina; Mielników, poruezn. 
z Petersburga, Nolde - Sturczenko Sergiej, 
podpułk. z Petersburga; Gorchower, kup. z 
Moskwy; Majewska Helena, żona urząd. z 
Łomży; Majewski Jan urz. z Łomży; Kon- 
stantynowicz Mitrofan, radca st. z Wiednia, 
Hess Józef, kupiec z Wiednia.

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
rtwarfa codziennie. — Niecała, dom hr Kra­
sińskiego.___________105— O—22669—______

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą­
cznie dla dam.

Wystawa Obrazów Starożytnycli, 
w pałacu Eriihlowskim, otwarta co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.— Wejście: tak w dnie powszednie jak 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. Ł

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Mr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dziel, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie od O-tej 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tej do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią­
tek od godg. 12-tej. r.45-80-2408

Potrzebną jest

ZE3 A.JNT JSTAŁ

Zupełna wyprzedaż 
towarów łokciowych, Płócien, Chustek 
dolmanowych, Halek, Sukienek dla 
dzieci, Poiiczoch, Koronek, Aksamitów, 
Koszyków i różnej galanterji, po ce­
nach bardzo nizkich.—Ulica Chmielna 
Nr 33, w Magazynie Rozmaitości.

d—7169—1—6

do sprzedaży; władające obcemi językami 
będą miały pierwszeństwo. — Wiadomość 
w Składzie pończoch A. Riedel, Krakowskie- 
Przedmieście, Hotel Europejski.

k—7218-1-3

.» AA JMt 
wykształcona, b. przełożona pensji, poszukuje 
miejsca do matkowania panienkom i zarządu 
w arystokratycznym donru w Warszawie.— 
Może przyjąć także miejsce Kassjerki, Kon­
trolerki liib t. p. Kaucją złożyć może.—Ulica 
Freta Nr 5, mieszkania 10. it—7165—1—2

Dziś i codzień, 
próez potraw a la carte, wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tej po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Sro- 
iy, Piątki i Sobotv po rs. 1 i rs. 2.

’«Restauracji 8. Ziedaiiewicza,
Plac Teatralny, Nr 7, I-e piętro.

k—7183—1—30

Aufgebot
Es wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, 

dass 1) der Kaufmann Paul Schreiber evang, 
wohnhaft zu Warsehan. Sohn des Btlrgermei- 
sters a. D. Reinhold Schreiber zu Sehneide- 
muhl und dessen dort verst. Ehefrau Auguste 
geb. Partowicz; 2) n. die Pauline Bieske, evang, 
wohnhaft zu Breslau Garvestrasse 23, Tochter 
des zu Stzregow bei Ostrowo verst. Ritter- 
gutsbesitzers Gottlieb Bierke und dessen Ehe­
frau Justine geb. Finneisen, die Ehe mit ein- 
ander eingehen wollen. Die Bekanntmachung 
hat in der Stadt Breslau und in einer War- 
schauer Zeitung zu ges.oliehen. .

Breslau, 2 April 1880.
Der Standes-beamte

(p.) Erast Graf Bjicra.
k—1—1—7080

SW okolicach kolei Warszawsko- H
Wiedeńskiej i Bydgoskiej, lub w Opo- |3 

jgj czyńskim, w promieniu trzymilowym H 
Ug od ni. Tomaszowa,

poszukuje się do kupna
FOLWABKi;

[ii od 10 do 15 włók, w dobrej ziemi, z łą- fij 
ĘJ kami, inwentarzem i budowlami, w ce- 
Kg nie przystępnej. — Szczegółowe opisy B" 
E z warunkami i ceną, uprasza się nad- Kil 
M sełać pod adresem: W-go Czarnockie- B 
M go, w Leszczynach, przez Rogów, sta- E 
EJ cje kolei Warszawsko-Wiedeńskiej. H

i<—7182—1-2 M

1 gft ©
przy ulicy Leopoldyny, obejmujący 36 łokci 
frontu i-60 głębokości, jest do sprzedania. 
Wiadomość u p. Karola Weidemann, Nowy- 
Swiat Nr 42. k—7032—1—3______

Oprowadzono z prowincji do sprzedania 
cztery bardzo piękne

karę Konie, 
rosłe i młode, w których są dwa ogiery i 
dwie klacze; wszystkie kompletnie wyjeżdżo­
ne, w ehomontaeh angielskich.—Widzieć je 
można w każdym czasie w Hotelu Polskim. 
Wiadomość w Kantorze najmu karet.

k—7208—1—2

FOLWARK
do sprzedania 25*/3 włók, w tern 3’/j włók 
dobrego lasu, 2’/a włók łąk, młyn wodny, 
Służebności bardzo małe.—Bliższa wiadomość 
u Rejenta Szumańskiego w Łomży.

k—7039—1—3

mO Bwa Watach'/
j \ karę, 4-ro-letnie, ujeżdżone

w parze, do sprzedania. — Widzieć takowe 
można w Hotelu Niemieckim. Wiadomość u 
szwajcara.

i Ogrodami warzy wnemi.

k—7221—1—2

do wydzierżawienia na lat 6, od kolei wiorst 
10, a od Warszawy noc czyli 10 godzin jaz­
dy, w nim drzew owocowych: Jabłogi 541, 
Gruszek 233, Śliwek węgierek 474, Śliwek 
renklodów 114, Wiśni Lutowych 95, Wiśni 
prostych 202, Czereśni 36, orzechów włoskich 
22; z suszarnią oddzielnie zbudowaną, kotłem 
w tejże suszarni do robienia powideł,—gatun­
ki owoców wyborowe.—Wiadomość u Toma­
sza Zdzieniekiego, Krakowskie-Przedmieście, 
stara poczta.k—7119—1—3

Po Komorniku Domańskim, są do odebrania 

bez kosztu,
w przeciągu trzech tygodni od daty niniej­
szego ogłoszenia, codziennie do godziny 12-tej 
w południe, w mieszkaniu rządcy domu Nr 8, 
pod Królami, ulica Daniele wieżo wska.—Po 
upływie tego terminu, osoby interesowane, 
z własnej winy będą narażone na stratę. 
______________________k—7048—1—1 ~

Jest do wynajęcia od 1 Lipca r. b. 
P I E Ii A TV I A, 

egzystująca od lat kilkunastu w domu pod 
Nr 40 przy ulicy Twardej, składająca się z 
piekarni na parterze, składu na mąkę na 
pierwszem piętrze z windą, 4-ch pokoi na 
mieszkanie, wozowni, stajni i góry w podwó­
rzu oddzieliłem, oraz sklepu od frontu. Wia­
domość u pana Hercberga przy ulicy Widok 
Nr 16. k—7111-1—3

Okrycia Damskie
na obecną pore, w wielkim wyborze,

‘w MAGAZYNIE

J. MATUSZEWSKI,
Kr 4. Ulica Wierzbowa Nr 4, 

Hotel Angielski. k5137—13—20

Biicsiaite i Korrespandrat
w językach: polskim i niemieckim, opatrzony 
pierwszorżędneini referencjami, poszukuje 
miejsca od 1-go Lipca r. b. w Składzie hur­
towym, fabryce, lub hucie.—Łaskawe oferty 
pod lit. F. Z. przyjmuje Warsz. Agentura 
Ogłoszeń, Senatorska Nr 22. k—7140—1—3

Madame Erard,
przy ulicy Wierzbowej, potrzebuje dobrej 
Iflodystki. k—7158—1—3______

Wspólnik Ctirześcjanin, 
z kapitałem do 15,000 rs., potrzebnym jest 
dla powiększenia Interesu Fabrycznego, b. 
dobrze procentującego i mającego wielki zbyt 
w Rossji, pożądanymby było zajęcie osobiste 
i znajomość handlowa.—Oferty składać można 
pod literami X. N. F. w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego._______k—7055—1—3

MAGAZYN
wraz z fabryką kołnierzy i mankietów, pod 
firmą J. Friedenthal, Ł dniem 8 Kwietnia 
zostaje zwiniętym.—Interesanci zgłosić 
się zechcą do mieszkania przy ulicy Orlej 
pod Nr 12. ;■ r>—7150—1—1

Do sprzedania kilka tysięcy kóp

SZPIREI
używahych po parkach i ogrodach, do obsa­
dzania klombów i ulic, pn bardzo przystępnej 
cenie.—Wiadomość w Kantorze Hotelu" Pa­
ryskiego. k—7096—1—"6

2 Place pod Nrem 400
przyległe o 2-ch- frontach: od ulicy Szerokiej 
i Brukowej, na Starej Pradze, szerokości 
łokci 77, głębokości łokci 93, do sprzedania, 
z wolnej ręki, razem lub pojedynczo.—Wia­
domość przy ulicy Chłodnej Nr 17/927B, u Wła­
ściciela domu, lub w Kantorze Wla.
____________________ u—7044— 1—3 

Z powodu słabości, jest do sprzedania

Maszyna,
systemu Singera, prawdziwa Amerykańska, 
prawie nieużywana, za rs. 50, niżej kosztu 
15 rubli. — Pańska Nr 62, mieszkania 8. 
____________________ n—7103— 1—2

Są do sprzedania:

Szafka orzechowa 
do bielizny, z drzwiami, do wprawienia Lustra, 
bardzo ozdobna i para Łóżek karnizo- 
wych.—Ulica Śliska Nr 36, u Stolarza J. Bellau. 

n—7042— 1—3

Kolon ja 
pod St. K.W.-W. Pruszków 
46 morgów 300 pręt., z 2-ma mieszkalnemi 
domami i 3-cim dla służby, oraz wszelkiemi 
zabudowaniami gospodnrskiemi, inwentarzem 
żywym i martwym, z zaprowadzonym na niej 
przed 3-ma laty ogrodem angielskim, owoco­
wym i warzywnym, szparagarnią i t. p. przy­
datne pod ogrody dla ogrodników, do sprze­
dania, lub 12-letniego wydzierżawienia, bądź 
w całości, bądź częściowo, położorin zaś bę­
dąc w środku wznoszących się willi i fabryk, 
dogodna w tern być może na letnie mieszka­
nia, a z uwagi nadto na bliskość banhofu, 
obfitość wyborowej gliny, wody w sadzawce 
i torfu na cegielnie, lub inne fabryki potrze­
bna jest na hypotekę osady fabryczne) suma 
od rs. 1,500 do 4,000.—Wiadomość każdo- 
dzienuie od 10-tej do 11-tej rano, przy ulicy 
Długiej domu Nr 21, lokalu 4, pierwsze pię­
tro, od frontti, po prawej stronie. 
___________________ k—7092— 1—6 

Urządzenie Sklepowe 
używane, masiw budowane, jako to: 'Szafy, 
Bufeta, Biurko etc. zdatne do Sklepu Ko­
rzennego, jest do sprzedania w knżdym cza­
sie.—Wiadomość w Składzie Win Towarów 
Kolonialnych i Delikatesów, L. Krupskie- 
fro. Plac św. Aleksandra Nr 3.

_______________k-7026— 1—3

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 8, t. j. we Czwartek: Krupnik, ko­
tlety, burakź-

■C Gadająoe PAPUGI, wielkie
małe zielone (Separapel); duże 

JKamerykańskie SŁOWIKI 
Ally-A ( Kurd innie); czarne PUDLE, 

BULDOGI, stare i młode PIESKI z gór 
S-go Bernarda i AFFENPICZERY etc., 
nadeszły i sprzedają się w Hotelu, Kowień­
skim, pod Nr 10 lokalu,'obok starej Poczty. 

k^-7237—1—1______ Franz Asche.
Do najęcia każdego czasu 

POKÓJ 
dla osoby płci żeńskiej, przy familji, mo^ 
być z usługą, stołowaniem i fortepianem. — 
Ulica Złota Nr 2 róg Zgody—Mieszkania 10. 

k—7231—1—3

Mieszkanie
umeblowane, złożone z pięciu Pokoi, przedpo­
koju i kuchni, z urządz.eniem zupełnem jest, 
do wynajęcia, na miesięcy sześć, poczynając 
od 1-go Czerwca. — Wiadomość przy ulicy 
Smolnej Nr ló, mieszk. 6. p—7009— 1—6

Do wynajęcia każdego czasu

przedpokój, alkowa i kuchnia, ze wszystkieml 
wygodami, za rs. 100, do św. Jana.—Karme- 
licka Nr 13, lit. A., stróż wskaże, p3—7108 

Każdego~czasu" do wynajęcia 
eleganckie

Trzy Pokoje, 
przedpokój i kuchnia.—Leszno Nr 47. 

u—7155— 1—3

Dwa Pokoje 
frontowe, z kuchenką za rs. 25 miesięcznie, 
zaraz do wynajęcia, przy ulicy Freta Nr 34, 
na pierwszem piętrze, wiadomość u Właści­
cielki domu. d—7072—■ 1—3

iię domu, wprost Ogroitu basu 
przy" ulicy Hr. Kotzebue pod Nr 612E, oraz 
siedem Sklepów, które do potrzeby mogą być 
zastosowane d—7171— 1—3 

Jeszcze są

Trzy Lokale,
do wynajęcia ou św. Jana, w narożnym nowo* 
budującym się domu, wprost Ogrodu Saskiego, 
przy uliey * «■—-
siedem Skl

5 Letnich Mieszkań
w Brwinowie, po 3 i 2 Pokoje, z kuchniami, 
do wynajęcia.—Wiadomość na miejscu u Wil- 
nera, lub Kasjera przystanku, d—7043—1—3

Antyk, Biurko
w rodzaju komody lub Szalki, orzechowe, od­
restaurowane, z brązami, jest do sprzedania, 
w Zakładzie Stolarskim J. Wodczynskiego.— 
ulica Mokotowska Nr 12. d—7020— 1—3

Sklepy i Lokale,
od 2 do 5 Pokoi, do wynajęcia w każdym 
czasie.—Hoża Nr 3, naprzeciw Targu Rybiń­
skiego, wiadomość na miejscu, u Rządcy.

u—7046— 1—6
0(1 ^w. Jana jest do wynajęcia, przy ulicy 

Dzikie) pod Nrem 5,

Sklep narożny,
z trzema do dziewięciu Pokojami, na Cukiernią, 
lub Handel Kolonjalny.—Wiadomość na miej­
scu. d—7082— 1—3

Do wynajęcia w każdym czasie 

obszerny z pakamerom, komórką i oknem 
wystawowem.—Długa wprost Cerkwi.

i>—7024— 1—4
~~Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest zaraz do sprzedania

Słlep Towró Kolonijalnych, 
wraz z handlem win, w najlepszym punkcie 
Warszawy.—Wiadomość: ulica Podwal Nr 20< 
mieszkania Nr 9, 2-gie piętro, ni—6—70i°

W każdym' czasie 7lo 1-go Lipca, jest do 
wynajęcia za bardzo przyśtępną cenę 

składający się z 8-u pokoi, przedpokoju i ku­
chni na 2-em piętrze od frontu, tamże mogą 
bvć wynajęte 1, 2 lub więcej P°^0,,A.0j0" 
bhem wejściem.—Ulica Dzika Nr 5-—M lado- 
mosć w mieszkaniu Nr 17. i>—693r> 1 2 

Sery Brochockiego
Prawdziwe,

świeżo nadeszły do Skinów Win Towarów 
Kolonjaluych i Delikatesów L- Krupskiego, 
Plac św. Aleksandra Nr 3. k—7027— l~j

Mieszkanie
dla panny, dobrze wychowanej, przy familji, 
z samowarem i usługą, za rs. 4, >uiesl,'z!jn1®- 
Ulica Freta Nr 5 mieszk. 10. b—7160— 1—*
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I FIGURY
3 oorodowe i pokoiow

Bardzo korzystny Interes!
Żadany jest WSPÓLNIK, z kapitałem 

od 3 do 4,000 rsr., do fabryki wysoko pro­
centującej, wyrobów ciągle zbywanych.—Żą­
dający jest sam przewodnikiem fabryki, 
w swym fachu uzdolnionym i znanym za­
szczytnie. — Dowiedzieć się w sklepie p. A. 
Dyżewskiego, ulica Świętokrzyzka Nr 16.

d—6603—2—6

OSTRYGI
Holsztyńskie i Cctendzkia, codziennie 
świeże, otrzymuje Skład Antoniego Stęp­
kowskiego.—Wierzbowa Nr 5/473c. 20696

Z powodu zwinięcia interesu 
w jVEagazynie

S. W. LUBELSKIEGO 
przy rep ilicj Żabiej i płatu ogroilii Sasliejo lir 413", 

odbywać się będzie

TSateryJ Jedwabnych czarnych i kolorowych, Aksa­
mitów Łyoiiskicli, Towarów wełnianych i ba­
wełnianych w różnych gatunkach, Tybetów, Kaszmi­
rów, ISareźy czarnych i kolorowych, ^IVeby, Chustek 
płóciennych, Bielizny stołowej, Firanek, Ser­
wet rypsowych.—JFo cenach znacznie uniżonych.

Jako Rządca Bóbr, 
lub administrator, poszukuje miejsca, 
rutynowany i posiadający najlepsze rekomen­
dacje, specjalista. Panowie właściciele dóbr, 
potrzebujący rzetelnego, pilnego, sumiennego 
i zdolnego gospodarza, raczą łaskawie adresa 
swe nadesłać do Warszawskiej Agentury 
Ogłoszeń „Rajchman i Frendler" w Warsza­
wie, Senatorska Nr 22, pod literami L. G. 
200-________ ic—6728—2—3

W Sobotę dnia 4 b. m.,‘ w przechodzić przez 
Nowy-Swiat, przed Aleją Ujazdowską, zgu­
biono

Wykaz hypoteczny.
Łaskawy znalazca zechce takowy łaskawie 
odnieść do domu pod Nr 7 na Nowym-Świe- 
cie, mieszkania Nr 34. k—704Ó—2—3KARETA 

poczwórna,
nowa, mocna, bardzo ładnie prezentująca się, 
do sprzedania. — Hoża Nr 2, stróż Ludwik 
wskaże. k—6982—1—3

JJWEsE?’'’ Na oncgdajszym Koncercie w Re- 
sursie Obywatelskiej, zostawiono na 

miejscach z prawej strony estrady

Do Zafclafln Optyczrf8(tara®i
JAKÓBA PIK,
przy ulicy Miodowej Nr 497, 

potrzebni są: Correspondent mogący je­
dnocześnie prowadzić księgi kantorowe, oraz 
Młody Człowiek, dobrej konduity, posia­
dający świadectwo z ukończenia 4-ch lub 
5-ciu klass Realnych, na ueznia.

 k—7012—1—8

A. DIETRICH
W WARSZAWIE,

Królewska Ir 3, 
które Magazyn sprzedają po cenach 
przystępnych. k—6111—4—6

Jest Magazyn Mód i Strojów Dam­
skich, do odstąpienia, na warunkach dogo­
dnych, egzystujący od 30 lat, z stałem! kun- 
dmanami, czyniący obrotu rocznie przeszło 
rs. 15,000.—Odstępuje się takowy z powodu 
słabości właścicielki.— Wiadomość: ulica Fre- 
ta Nr 4, wprost Długiej. k—6945—1—1

Łaskawy znalazca raczy takową zwrócić do 
Redakcji Kuriera.

MAJĄTEK
z Folwarkami,

824 dziesięcin dobrej ziemi i pełną gospodar­
ką, sprzedają się w Kowieńskiej gubermi, przy 
Warszawsko-Petersburskiej żelaznej kolei, 5 
wiorst od stacji Lukszty, przy wielkim jezio- 
lze.—Cena rs. 52 tysiące.—Adres właściciela: 
Petersburg, Angielski' Prospekt Nr domu 46, 
mieszkania 4.—K. A. W. r. C5..7 2 2

Na o miesięcy letnich, od 1-go łaja do 
1-go Października r. b., odnajmuje się za ee- 
nę umiarkowaną

MMaiiie złożone z 4-ch polni, 
przedpokoju j kuchni, z calem umeblowaniem, 
położone na 1-m piętrze od frontu, przy ulicy 
Bielańskiej Nr 4, w domu pp. Kanoniczek.— 
Wiadomość na miejscu. k—5736—3—3

4 Maszyny do szycia, 
jedna do szycia Rękawiczek, oryginalna 
Rothogo, Pollaka i Schmidta, Singera i Ho- 
wego, w dobrym stanie, są do sprzedania.— 
Ulica Podwal Nr 12, mieszkania Nr 13, u me­
chanika. k1—2—6969—

Potrzebna jest
Suma Rs. od 2,ÓÓ0 do 3,000 

na Folwark, w blizkości Warszawy, pół go­
dziny jazdy koleją, gdzie w procencie można 
mieć kilka pokoi umeblowanych na letnio 
mieszkanie i wszelkie wygody, resztę do po­
rozumienia się. — Wiadomość: ulica Elekto­
ralna Nr 15, stróż wskaże. k!—2—7010—

Kąpiele Rzymskie!
Krakowskie-PrzedmieECieFJrSa, 
otwarte codziennie od godziny 8 z rana 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę 1 Swię- 
ta, tylko wanny i prysznice dogodź, loj ;, 
z południa. —22597 <7—0 ||

POWOZY
Faetony, Wolanty małe i większe, Kocze, Ka­
rety potrójne i podwójne, nowe i używane, do 
sprzedania.—Mazowiecka fr 11.

k—6977—1—12

IWzańia Browarów i Gorzelfi,
jBZ0ff0 r’ys‘«mu, reperacją 

<»rh!uOb11’ jJ0St!w"C2a>ńem różnych robót 
technicznych, jak niemniej fabrykacją 

pomp, zajmują się i polecają 

Weschke i Peine, 
ulica Chłodna Nr 12.

■ k—66 31—2—S

W pracowni strojów i sukień 
damskich

F. Nowickiej, 
ulica Chłodna Nr 20, 

przyjmują, się suknie do roboty, oraz kapelu­
sze do ubierania i przerabiania podług naj­
świeższych żurnali paryzkieh: tamże piorą się 
i fryzują pióra w przeciągu kilku godzin.

 k1—6—6938—

Sala Licytacyjna, Miodowa Nr 11. 
Karol Geneli i £»-ka, Senatorska Nr 1. 
Biuro Posłańców, Mazowiecka Nr 11. 
Julian Rottormund, Podwal Nr 18. 
Feliks Szaniawski, Tłumnekie Nr 6.
Kantor Lcterji, Marszałkowska Nr 4L

Otworzony został

Skład Główny Wapna 
Bogusława Przybylskiego,

przy ulicy Okopowej, gdzie przyjmują się obstalunki, a także 
i w Kantorze przy ulicy Widok pod 7a, przyjmuję 
obstalunki na dostawy hurtowe, jakoteż zlecenia na pojedyńcze 
wagony i pudy, z odstawą do fabryk i domów, które wykonywa­
ne sa w ilościach 3,000 pudów w ciągu 24 godzin, a w ilościach 
60,000 pudów, nie później 8 dni od daty obstalunku.

Następujące firmy przyjmują w Warszawie obstalunki: 
Weinkrantz, Krak.-Przedmieście Nr 43. 
W. Kleine, Elektoralna Nr 31.
Sperling, Elektoralna Nr 765. 
Riidtger, Wspólna Nr 11 a. 
Salomon Cohn, pzieina Nr 12. 
Barański, Nowy-Swiat Nr 39.

k—6320—-3—6 __ ,

Rs. 3,000
potrzebne są zaraz na bardzo dobrą hypoteke 
w Warszawie. — W ml‘'mość: Krakowskie- 
Przedmieście Nr 67 nowy, pierwsze piętro od 
frontu, ze schodów na prawo; od godz.' 10 do 
11 i od 5 do 7.............. , K—6Q48—1—3

W nowo-kończącym się domu przy ulicy 
Hrabiego Kotzebue, pozostały jeszcze

Trzy Lokale większe 
i Cztery mniejsze, 

oraz Sklepy od Ś-go Jana do wynajęcia.,— 
Także mogą znaleźć pomieszczenie dwóch 
Uczniów.—Wiadomość w Magazynie E. Jft. 
reckiego, w domu przechodnim Roezlera.

6 ‘ k—7959—1—6

W dniu 2 (14) Kwietnia r. b. o godzinie 
9-tej rano w III Wydziale Sądu Okręgowego 
■w Warszawie, sprzedanym będzie przez pu­
bliczną licytację w drodze działów

DOM
w Warszawie przy rogu ulic Freta i Mosto­
wej, pod numerami hypotecznemi 234, 248 
i 249 policyjnymi, zaś od ulicy Freta Nr 2, 
a od ulicy Mostowej Nr 28 oznaczony. Dom 
ten przynosi dochodu brutto 6,200 rs., czyste­
go 5,100 rs. rocznie, w warunkach nader 
dogodnych. Licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 40,083 kop. 72‘/2; bliższych wiadomości 
udzielić może Komornik Sadowy Aleksander 
Gawryłow, przy ulicy Swiętojerśkiej pod Nr 17 
zamieszkały, llersz Lindenfeld w Warszawie 
przy ulicy Przechodniej pod Nr 3 zamieszka­
ły, lub S. Starkopf Rządca domu tegoż, któ­
rego zastać można w sklepie Galanteryjnym 
P. L. Wajsblat na Nalewkach.

 i<3—3—6829—

_J. ą.j-J-Ul _1J—IHIIIU----- W”------7' --------------------  
Do najęcia od i-go Kwietnia 
..MCtMaw Ekc ca lale s

6 pokoi, przedpokój, kuchnia, piwnica i góra 
z wodociągiem i zlewem, przy ulicy Złotej 

.cm i-.i uv.uu w, i Zgoda Nr 1494a, nowy 2, mieszkania Nr 5, 
k—6537—3-3 stróż wskaże. r>3—3—6589—

ogrodowe i pokojowe,
z Terralsoty, artystycznie wykończo­

ne, nadeszły w wielkim wyborze do

ogniotrwałe 
sprzedają się 

po nizkich cenach 

i SMzie Hachia 
A. ittSHiSTO, 

Nr 40, Krakowskie-Przedmieście,,  
wprost Hotelu Europejskiego, 

k2—6—4116—

i siwark Ziemski
zaraz do sprzedania w gnbernji Wileń­
skiej, 2 wiorsty od stacji Dr. Żel. Libawsko- 
Romeńskiej, Olechnowice, 12 włók dobrej 
ziemi, z zabudowaniami gospodarczemi, za 
dwanaście tysięcy rubli. — Wiadomość 
na Pradze w składzie mydlą p. Gajewskiego, 
w Targu.___________ k2—2--6759—______

Z wolnej ręki, bez służebności, za bardzo 
przystępną cenę jest do sprzedania

Folwark, 
przestrzeni 19 włók, 16 morglw; o 7 wiorst 
od Pragi.—Bliższa wiadomość w składzie lamp 
p. J. Dworzyńskiego, Tłomackie Nr 3. 
________________________ k2—2—6688—

Ktoby miał zaraz do odstąpienia 

BAWARJĘ 
lub odpowiedni na takową porządny nie­

wielki

w Warszawie lub na Pradze, w do­
brym miejscu, raczy złożyć adres w Warsa. 
Agenturze Ogłoszeń. Senatorska Nr 22, pod 
lit. M. K.____________k—6993—1—3

Do wynajęcia od 1-go Lipca 1880 r., przy 
ulicy Grzybowskiej Nr 39, od frontu

Warsztat 
Mechaniczno-Ślusarski z kuźnia i mie­
szkaniem, lub bez mieszkania, składający się 
z 5-ciu pokoi, kuchni, komórki, piwnic i gó­
ry rozciąg::jącej się nad calem budynkiem.— 
Wiadomość u Właściciela. i>1—3—7084—

Do wynajęcia w każdym czasie, nowo-wy- 
restauro wahy

Apartament
na 1-szeni piętrzę, o 3-ch wejściach, składa- 
jący^się z Skłonu dużego, 8-ińin Pokoi, alko­
wy, łazienki, przedpokoju, pasażu, kuchni, 
spiżarki, wygódki, 2-cn piwnie i góry od­
dzielnej, schody oświetlono gazem. — Ulica 
Wilcza Nr 11, wiadomość u stróża.
________________ p—7005— 1—6_____

Poszukuje się od sw. Jana r? b„ w okołiey 
Marszałkowskiej, Nowego-Światu, lub ulicach 
łączących te arterje WlIESZKANIE, 
złożone z 6 do 7 obszernych Pokoi, na parte­
rze, w oficynie domu murów tinego, na Zakład 
optyczno-mechaniczny i 3 do. 4 Pokoi, w tym­
że domu na mieszkanie, — Łaskawe adresy 
uprasza się nadsyłać do Warsz. Agentury 
Ogłoszeń Rajchman i Frendler, Senatorska 
Nr 22, po lit.' E. P. c—69i.!V- 1—1

Z powodu pospiesznego ni ^przewidzianego 
wyjazdu jest do sprzedania

W dobrach Tarnów, położonych wiorst 16, 
od miasta Łomży, jest do sprzedania

karmnyeh sztuk 25. d- —7146— 1—3

pończoszniczych nowych, 3'. cienkie, 1 śre­
dnia, ceny bardzo przystępne.—Ulica Chmielna 
Nr 35, inieszk. 10. r>—714P— 1—3

Do sprzedania:
Garnitur fl^ebli,

2 Komody pntaue, Fotel, Stół przed kanapę, 
Umywalka, Stolik do kart, d Wio Półki na 
orzech i Szafka do książek.—Wiadomość Mar- 
szałkowska Nr 38, mlestk. 2. o--7156— 1—3 

!!! Za rs. 50 !!!
Kanapa i 6 Krzeseł franeuzkich używane, są 
do sprzedania. — Krakowskie- Przedmieście 
Nr 38, w podwórzu, w prawej rificynie, 2-ga 
sień na dole, niiegzk. Nr 13. d— -7170— 1—3 

Do sprzedania

2,000 łokci kwadr, na Szmulowizn ie, hypoteka 
uregulowana. — Bliższa wiadomość: ulica No- 
wolipki Nr 10, w Sklepie. i>—70'25— 1—3

Są do sprzedaży w Sali licytacyjnej 

liażiie iarzęwia, 
dla pp. Fotografów i Chemików.

o—7094- - 1—3



na Królestwo Polskie

WAŻNA WIADOMOŚĆ

50.

NAJTAŃSZE! ZAPAŁKI NAJLEPSZE!

d—6543—2—8

'.A'*

M 
CD

kop. 60. 
„ 80.

Bezzwłocine a niebo- 
leśne wyleczenie się ra* 
dykalne, w przeciągu 
kilku dni,za używaniem

♦

Kompletne urządzenia 
Młynów, Olejarń, Gorzelń, Kroch- 
malarń, Browarów, Tartaków i in­

nych t. p., jako też:

rs. 1 
, 1 
„ 2 
o 2 
„ 3 
. 5

Herbaty lądowej Kiachtyńskiej,

Moskiewskiego kupca I-szej Gildji

YYTOYIYA MICHALCZYK,
Krojczyni pierwszorzędnego Magazynu w Warszawie, ma zaszczyt zawiadomić Sza­
nowne Damy, iż z dniem 1-m Kwietnia r. b., obejmuje zarząd Pracowni Sukien 

Damskich i Okryć, w Magazynie
Emma Bialkiewiez i Amelja keelson.

Nr 12. Niecała Nr 12.
k—6230—3 -3

POLECA:

Towarzystwo Akcyjne Warszawskiej Fabryki 
jVSacliin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów 

w Warszawie, przy ulicach: Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat.
26—0 — 22135 —

Z powodu nagromadzonego towaru,
sprzedawać będę taniej

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże
wszelką garderobę wiosenną i letnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, 
odpowiednie porze roku; tudzież garniturki i paletociki dla dzieci od lat 3—14.— 
Mam także wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki.

Z uszanowaniem JSC. Sil
Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; vr Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—67—0

polecają się następujące gatunki: 
Cesarska Humny wyborowa czarna, za funt 
Cesarska Czarnobrewka „ „
Liansin perłowy „ „
Chińska róża ,
Liansin Srityczuan czarna i kwiatowa „ 
Liansin srebrzysty kwiatowy „

Amatorom prawdziwie dobrej herbaty, polecamy Liansin perłowy na rs. 2 
funt i Chińską Różę na rs. 2 kop. 50 funt, jako odznaczające się nadzwyczaj 
przyjemnym zapachem, wydzielając po naparzeniu wielką dozę mocnej i smacznej essencji.

Panom handlującym jak również kupującym w większych ilościach 
odstępuje się odpowiedni rabat. a—5835—6—6

Cukiernia 
Krystjana Fopp, 

poleca: Cukry deserowe w wyborowych g»- 
i unitach funt kop. 60.—Karmelki w 14 ga­
tunkach funt kop. 40.—Drobne ciasteczka 
do wina, herbaty i.kawy w 60 gatunkach 
funt kop. 50. — Bisąuity angielskie lunt 
kop. 40, oraz Badyjanki funt kop. 30.

k—6839—2—10

Koleje Jelazne:'
Warsz.-Wiederi:.
Pośpieszny 3 klasy . 
Cscbowy 3 klasy . . 
Osobon y 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
W arsz.-Bydgów: 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
W arsz.-Tereśpol: 
] oeztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
W arsz-Petersb: 
l sobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Kadw. do Mławy: 
Pasażerski  
Pocztowy 

NadwisL ćoKowla: 
i Piutowy. .... 
i J asażerski

Obwodowa:
' 1 (Vorca Wiedeń..

[HEMORRHOIDY
Pigułek i Powrnady.— O baczyć monografię Hemorrhoides, dwudzieste wydam0 
jeden tom in-8°, cena 4 franki, wParyżu, 113, ulica Lafayette-^^^L

. flo3BOjem Ilcii3VpoK) Bapmana Al F ■ t
------------------------ :------- ----------------- “palrz Dodatek.Wjpiukar ni Kurjera Warezawekiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

własnego wyrobu, w różnych pudełkach i gatunkach, polecają 

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE MSZCZONÓW” 
powiat It toń.si<i. poczta ITInzczoiiÓw.

Poszukiwani są zdolni SKŁA1>NICY i A.IENCI na prowincji i w Cesarstw ie.
W Warszawie Sldad Główny i sprzedaż hurtowa w Składzie Galanterji WANDY UMIŃSKIEJ,

1 Mills 
zagranicznych 

W. KRZrZANOWSKfECG, 
otrzymał nowy transport żądanych 

Fortepianów tańszych—krótkich, 
które jako praktyczne a dobre poleca.

Sprzedaż i Wynajem. k—7057—1—1

w Składzie Towarów Kolonialnych
JANA ROCUSKIECO,

Krakowskie-Pmdflileście Nr 43, wprost Betlnarskiej,

; PP. Właściciele Dóbr, 
życzący sprzedać swoje majątki, raczą 
szczegółowe dóbr tych opisy i wykazy nade­
słać pod literami Ś. S. 1ÓO, do Warszaw­
skiej Agentury Ogłoszeń „Rajchman i Fren- 
dler“ w Warszawie, Senatorska Nr 22.—Mam 
bowiem reflektantów z zaliczeniami od 10,000 
do 300,000 rubli.k—6729—2—3

DOBRA ZIEMSKIE
w powiecie Miechowskim, okręgu Proszow­
skim położone, zawierające najlepszej gleby 
pszennej około włók 80, w tej liczbie las 
staropienny wartujący 150,000 rubli, z bar­
dzo dobrym i kompletnym inwentarzem ży­
wym i martwym, z zasiewami 400 korcy 
pszenicy i 200 korcy żyta, w wysokiej kui- 
turze i z dobrze prowadzonem gospodarstwem, 
dwie mile odlegle od miasta Krakowa, z go­
rzelnią na 140 korcy zacieru, z młynami, 
tartakami i wielką propinacją, ze skalą wa­
pienną i piecami do wypalania wapna, są

1 natychmiast do sprzedania. — Reflek- 
tanci raczą adresy swoje składać w War- ( 

1 szawskiej Agenturze Ogłoszeń „Rajchman
i Frendler“ w Warszawie, Senatorska Nr 22, | 
>od literami M. W. 350. k—6727—2—3 1

tZnów jak dawniej a najtaniej!
100 biletów wizytowych w ozdobnem 
pudełku 60 kop., papier listowy z litera­
mi w 4-ch kolorach 75 kop., świeżo 
nadeszło Parasolki poleca szanownej Pu­
bliczności R. Skórzewski, Marszałkowska 57.

Prawdziwie jrusłowne i niedrogie 
KAPELUSZEf 

asy Tamże Skład RęKaxviczek. "3KJ 
k2—6—6591—

u.......J.
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Odchodzą Przyeiod*-

K- 1 m. S3 i 10.———
6 — r. 9! 30 W.

11 12 r. 6 05 W.
b 45 w. 9 30 r.

— — w. •— — r.

c 50 r. 10 28 w.
2 35 p. 2 45 p.
r 45 w. 9 30 r.

11 20 r. 7 11 w.
3 50 p. 1 37 p.

4 12 w. 7 34 r.

< 30 r. 7 33 w.
( 43 w. g 53 r.

11 20w. 1Ó 20 r.

< 52 r. 8 18 w
( 45 w. 10 14 r.

1 43 p. 3 54 p.
ł 58 w. 8 55 r.

12 55 p. 10 —r.



Stałe i korzystne zajęcie znajdą

Potrzebny jest

—6338—d Potrzebne są zaraz

W d. 3 (15) Kwietnia 1880 r., będą sprze­
dawane w Sądzie Okręgowym w Radomiu, 
przez publiczną licytację w drodze subhastaeji, 
Dobra Ziemskie

Janiszowski-Młynek, -TUĘ
położone w powiecie Radomskim, o wiorst 2 
od Radomia, przy szosie, przestrzeni około 
morgów 16, prętów 261 ziemi ornej żytniej. 
Przy tern staw około morgów 10 W dobrach 
jestmłyn parowy, z maehiną systemu Ame­
rykańskiego, o sile 12 koni, 2 piętrowy, dre­
wniany, z oddzielnym murowanym kominem, 
stajnią, oborą; 2 stodoły, 3 spichlerze, piwni­
ca, 2 domy mieszkalne i ogród. Budynki pod 
gontem w dobryrti stanie. Hipoteka w Rado­
miu.—Licytacja od rs. 6,000.—Bliższa wiado­
mość u Witolda Piramowicza adwokata 
przysięgłego w Radomiu. i>—6105—3—3

do robienia dziurek w bieliżnie.—Śliska Nr 4/6, 
mieszkania 2, na dole. ni—3—6989—

potrzeba do fabryki Cukrów. — Ulica hr. Bep* 
ga Nr 410, J. Filipowicz. d!—3—6978—

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów

GEBETHNERA i WOLFFA

biegłe, podręczne, w Pracowni M. Neuman.- 
Ulica Królewska Nr 13. cl—2—6907—

do Cukierni. — Ulica Miodowa Nr 10, wprost 
Sądu Okręgowego.i>—7002— 1—3

do składu bielizny Władysława Holmberg.— 
Krakowskie-Przedmieście Nr 19.

ni—3—6909—

CZYTELNIE JANA JELENSKIEGO
JEDNA

Nowy-Świat Nr 4,

Wykwalifikowany

t Gospodarz,
znający się przytein doskonale na gospodar­
stwie rybnem,. poszukuje odpowiedniego dla 
siebie miejsca.— Wiadomość przy ulicy-Roi- 
brat Nr 26, stróż wskaże. d! —2—6970—

OSOBA MŁODA 
robowita Paryżanka, posiadająca języki: fran- 
euzki gramatycznie i konwerśacyińie, niemie­
cki i t- d. z dobrą rekomendacją poszukuje 
lekcy i na godziny. — Osoby interesowane ra­
czą się zgłosić na ulicę Nowy Świat pod. Nr 
57. mieszkania 16, zastać można do 2-ąj po 
południu. b—6953—1—2

DRUGA
Graniczna Nr 9. 

Pomnożone zostały większemi partjami
WYBOROWYCH NOWOŚCI.

Katalogi udzielają się czytelnikom BEZPŁATNIE.
Pisma perjodyezne można brać do czytania BEZ OSOBNEJ DOPŁATY, 

n—5195—3—3

Magistrat miasta Warszawy.
9 Kwietnia r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 

!c'ąc n i U|’ licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracja na trzyletnią dzierżawę 
J»i« 8ask-‘a 1 (13) Stycznia 1881 r. do 1 (13) Stycznia 1884 r. altany drewnianej w ogro- 
*’.Vtnże do sprzedaży wody sodowej i napojów gazowych, oraz lodowni położonej 

-N?’’li?fiz'let od summy dzierżawnej rocznie: za altanę rs. 1560 kop. 50, za lodownię 
i Mi" "•’yłacji dopuszczane będą tylko osoby mające kwalifikację aptekarską.
i i 0?-n,ie^C^ 7-amiar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wy- 
Whig' opieczętowane deklaracje, napisane na papierze, stemplowym ceny kop. 60, 

niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże 
.. Wn. "u w ilości rs. 165 i na koszta ogłoszenia rs. 35.

**, WytoJ""^'1 sa do przejrzenia w "Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 
’1 «zy (}nj świątecznych.

. Wzór do deklaracji:
su^awtA ■ ek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się, wy- 
1™Hę A na lat “trzy, licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1881 r. do 1 (13) Stycznia 1884 r., 
y lr,*ni0 .ni«ną w ogrodzie Saskim, do sprzedaży wody sodowej 1 napojów gazowych, oraz 
uK, ‘ l'°’ożona w tymże ogrodzie., za summę dzierżawną rocznie: za atanę rs. N. N. kop.

10 ‘ »a« .Wni2 rs. N. N. kop. N N. (wypisać literami), jmddająe się wszelkim obowiąz- 
t« ... Kv/.^enipin w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Ib., aa z!°żonc iv Kąssie Miejskiej vadium w ilości rs. 165 i na 1
•Sf(tP ®’n'(,iszem załączam.

n‘oje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
SwKj Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

^^****^», Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —6417—b

AGRONOM
z kapitałem 5,000 rs. pragnie wejść w spółkę 
gospodarczą, lub jako zarządzający z kaucją.— 
Wiadomość bliższa w Hotelu Sławiańskim 
Nr 9. ni—1—6964—

Wieczory Rodzinne.'
Czasopismo Illustrowane Tygodnio- { 

we dla Dzieci,
| pod Redakcją Ludwiki Hauke, a kierun- 

koszta ogłoszenia I kiem literackim p. M. J. Zaleskiej, autor- }
7i ki wieczorów Czwartkowych. i
( Wieczorki Rodzinne w następującym kwar- I 

tale wychodzić będą na tychże samych wa- j 
runkach, w zakresie jednak znacznie obszer- * 
niejszym od początkowego planu; odtąd bo­
wiem cały numer Pisma, to jest 16 str. za­
pełniać będziemy treścią urozmaiconą. Dalszy 
ciąg Historii Biblijnej, oraz Historją Po­
wszechną i inne naukowe wykłady zapowie­
dziane w programie, podawane będą w oso­
bnych dodatkach bezpłatnych.

Warunki Prenumeraty:
w Warszawie rocznie Rs. 4 kop. 10 na szpi­
tal dziecinny, na prowincji i w Cesarstwie 
z przesyłką pocztową Rs. 5 kop. 10 na szpi­
tal dziecinny. Za granicą Rs. 6.

11-3-6922—

Ptorzebną jest
OSOBA

w średnim wieku, z dobrem wychowaniem 1 
świadectwami, dla udzielania dwom chłopczy­
kom na godziny, języka polskiego i arytme­
tyki.—Nowolipie Nr 20, na 3-eiem piętrze, od 
godziny 10-tej do 12-tej, n—6997— 1—3

Potrzebny jest

( , Magistrat miasta Warszawy.
r Kwietnia r. b, o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 

fcani a 1 b4’5',aeia in plus, przez ópfeezetowanc deklaracje na trzyletnią dzierżawę, licząc 
i^'fm, j,.' Stycznia 1881 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1884 r. miejsca na placu przed 

’ Orskie; Z™ Wodociągu, pod budowę altany drewnianej, do sprzedaży wody sodowej 
fa n ’’3> 235 rocznie. .
)mi *n*czoB» za,niar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wy- 

"z.';,"1 °pieezetowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
Sle Vaditi n1z<,.i zamieszczonego wraz z kwitem Kasśy Miejskiej na złożone w tejże 

li(. Vw ilości rs. 25 i na koszta ogłoszenia rs. 30. .
■ ’ *>'jąwSz?, do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu kazdodzien- 

' v dni świątecznych.

‘.„ " i.,., Wzór do deklaracji:
■Oipi/'^’ic , nS:loszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy- 
^żv 6 n » at ,rz.V. Ucząc od dnia 1 (13) Stycznia'1881 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1884 r. 
tiiisi?°4v 8. iCa ‘przed Bankiem, blizko wodociągu, pod budowę altany, drewnianej do sprze- 

Ji}.c aie 4°*ei ' Balcerskiej, za summę rs.‘ N. N. kop. N. N. rocznie (wypisać literami), 
h. i, hw|t‘n Sz’!lkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

“".Przy m ?.znne w Kassio Miejskiej vadium w ilości rs. 25 i na koszta ogłoszenia 
^łe nmi«-'s?0,n Zf|łąc zam.

Je zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
1‘is-ałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).
,Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

PANNY
potrzebne są do sukień, do maszyny. — Gęsia
Nr 10, do Loretz.ni—1—69Ś4—

BODATEKaeKUBJlRA WARSZAWSKIM K
Dnia 7 Incietnia 1880 roku. Środa. Dnia 26 marca (7 kwietnia)1880 roku,

posiada na głównym składzie:

PRZEWODNIK 
DO KLIMATYCZNEGO LECZENIA, 

obejmujący
Stacje klimatyczne:

’liT?’ Korsyki, Iłiszpauji, Portngalji, Egiptu, Algcrji, Francji, Szwajcarji, Tyrolu, 
Bawarjl, Górnej Austrji, Szląska, ' Węgier i Galicji; ich topografię, meteorologję, 

własności klimatyczne i zastosowanie leczenia.
Według najlepszych źródeł i osobistych spostrzeżeń, opracował

t,R Dr med. Zygmunt Dobieszewski,
i‘«>skin'i,?r -Kliniki' i Inspektor Szpitali Galicyjskich, Członek Towarzystw lekarskich: Kra- 

o°> Lubelskiego, Odeskiego, Warszawskiego i Wileńskiego,— Lekarz zdrojowy 
w Marjenbadzie.

Cena rs. 4,—z przesyłką pocztową rs. 4 kop. 50.
0 tahycia w znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą. n—5225—i—10

’^a9'strat Miasta Warszawy.
^ioh^^u lioT|2fi) Kwietnia r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali, posiedzeń 
*'e|*rne*Z dost'iiw ?a *” minus, przez opieczętowane deklaracje, na wykonanie robót brukar- 
(■ '■ Uil ni/. 'na,cr.iałów. to jest urządzenie bruku żelaznego na ulicach: Twardej,
T/pizn, ,’JZa*/-0 Urz.vbowskim w Warszawie, od summy rs. około 9,400.

CZoi>ym ™lar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą wczasie i miejseu wy- 
lf! v’di"Z(>lu nii°Pleez(!,afiano deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny 60 kop., 

k iin4J-zaiu‘eszcz.onego wraź z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże Kas-
RnCli1S' ’’G^O i na koszta ogłoszenia rs. 60. ...

ł filii śwt . I’rz°irżenia w Wydziale Aihninistracyjnym Magistratu kazdodziennio, 
' ‘itceznyeii. ‘ - ■-■■■■______ .';_21.

QC..I Wzór do deklaracji:
®ego n0'1'' binŁ?*zca,a z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy- 

v N. X '! ’ilicHejf- *rk,ch 1880 bez. dostawy materjałów, to jest urządzenia bruku ze- 
p’ K. v ,War'}aj. Srebrnej i na placn Grzybowskim w Warszawie, za summę 

ł« . Kwit livytaev'VJi’isa<i literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
ln-?v na zlo>l)n'Jn-Vc'1 za*nieszcz<mvm.
Sta? "'"iejszen, w, Kassio Miejskiej vadium w ilości rs. 1,000 i na koszta ogłoszenia 

10 Ulojś <-1|n;Zf^!)'l'Zani' ■
' ’.kanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).

5|n dnia N. N, (wypisać dzień, miesiąc i rok).
1'odpisać wyraźnie imię i nazwisko. n—6744—2—3

Famija katolicka
życzy sobie przyjąć na mieszkanie dwie Pa­
nienki, uczęszczające do Gimnazjum, lub do 
Instytutu muzycznego, z zapewnieniem rozmo­
wy w językach: francuzkim, niemieckim i ros- 
syjskim? oraz Lekcji Muzyki.—Ulica Nowoli­
pie Nr 20, trzecie piętro, od godz. 10 do 12 
zrana. i>—6996— 1—3______

POLKA wykształcona, upoważnio­
na od Władzy Naukowej, udziela Lekcji 
dzieciom, tak u siebie jako i na miejscu. 
Warunki jak najprzystępniejsze. — Poszukuje 
się także Pokoju z obiadcifi, za Lekcje, sto­
sownie do umowy. — Adres złożyć, można na 
ręce Szwajcara Banku Handlowego: Róg 
Włodzimierskiej i Hr. Berga.

«—7007— 1-3

Kaucjonowany (rs. 7.500), KANTOR lAFORlłlACYJUTO- 
KO71ISMOM Y (IHug-a Xr S3. FIdorado), 
Proff. C. de Precłiamps,

jak dawniej o<I lat 1O, tak i teraz rekomenduje specjalnie H 
tylko Guwernantki Polki, Francuzki, Niemki i Angielki, oraz Osoby 
zdatne do konwersacji na godziny i en demi-place. — Nadmienia sie 
przytem, że pani de Prediamps, jako wykwalifikowana i doświadczo­
na nauczycielka, udziela lekcje wykładu języka Francuzkiego i muzyki, 
oraz przysposabia Guwernantki do egzaminu. D—6712— —3

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierająeego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu. 

Nie kupujcie Pudrów £8,’STz™^^
** tycznych nie pozyskał tak ol­

brzymiej popularności przy toalecie damskiej, jak różnych gatunków pudry. Użycie jednak 
tego niewinnego środka przedstawia się nader subjekcjonalną operacją. Temperatura powiek 
trza i wyparowanie twarzy zmusza aby osoby używające pudru powtarzały to kilkakrotnie 
na dzień Puder zaś, który my tu zalecamy,' płynny pod nazwiskie ,La beate Etterne]lc“ 
rozstrzyga to zadanie raz ńa zawsze: użyty raz na dzień, przy toalecie porannej, pozostaje 
niezmiennym do dnia następnego. Cena rs. 1 kop. 50; z przesyłką na prowincję rś. 2. Główny 
skład w Warszawie ulica'Wierzbowa, hotel Angielski Magazyn Dobrzańskiego. Na każdem 
pudelku powinna być pieeiokolorowa banderola, z podpisem i fabryczną marką Dobrzań­
skiego. ' 6-6 - 2285 -D



MW tórt 
porządnej konduitr, który ukończył szkołę 
rzemieślniczą w Łodzi i szkołę handlowa w Ma­
gdeburgu, władający polskim, rosyjskim i 
niemieckim językami, życzy sobie miejsca jak 
najprędzej w większym domu handlowym dla 
obznajmienia się z towarami bez wynagrodze­
nia, tylko za stół i mieszkanie.

Łaskawe adresy uprasza się pozostawiać 
w Redakcyi niniejszego pisma pod lit. F. 
F. Ł. n—6957—1—3

Potrzebne są zaraz

PANNY
do krawiecczyzny.—Wiadomość: ulica Twar- 
daNrlO^Stróżwskaże^^^>-696fr—1—3 

Porzebną jest poczciwa

do bardzo porządnej i pojedynczej osoby.— 
Wiadomość w 'kiosku przed kościołem św. 
Ducha, przy ulicy Długiej, d!—1—6979— 

Potrzebne sąJKP Ji n. b« y 
do krawiecczyzny zdatne, podręczne i do na­
uki.—Ulica Pawia Nr 1; wprost Pralni Oby­
watelskiej, I-e piętro w oficynie.

,>-6954-1-3
Młody człowiek 

kawaler, z prowincji; poszukuje zajęcia tn w 
Warszawie lub też na wyjazd z państwem, 
za służącego albo lokaja' lub t. p. Adresa 
uprasza nadsyłać do Kantoru Redakcyi Kur- 
jera Warsz. pod lit. I. Z. r>—7118—1—1

Mężczyzna w sile wieku
który obecnie pracuje w wydziale rachudy w 
jednej z instytucyi prywatnych, znający do­
kładnie języki polski i rossyjski i piętnie pi- 
szący, poszukuje zajęcia na wieczorowe go­
dziny. Łaskawe oferty proszę składać w Re­
dakcyi niniejszego pisma pod lit. W. K. Z. N. 1. 
__________ n—7088—1—3 

Człowiek w średnim wh 
posiadający języki: polski, ruski i francnzki, 
mogący złożyć 300 Rs. kaucji, poszukuje za­
jęcia, czy to Wojażera lub Dozorującego lub 
też Inkassenta. — Adresa pod lit. W. Nr 20 
proszę złożyć w Redakcji, p—7050—1—1

Potrzebny jest zaraz 
Rządca, kawaler 

na wieś, w blizkośei Warszawy, z dobremi 
świadectwami lub rekomendacją. — Wiado­
mość: ulica Marjensztadt Nt o, do Właści- 
ciela domu. b—7068—1—3

Potrzebna jest
.1* « ■■ ML « 

umiejąca szyć na maszynie Singera za pod­
ręczną.

Druga Panna potrzebna Jest do szycia 
bielizny, bardzo uzdatniona a także i do kro­
ju, kompletnie żeby była uzdatniona w swo­
im fachu i umiejąca szyć na maszynie Sin- 
gora do domu prywatneego, Chmielna ulica 
Nr 22, mieszkania Nr 6. n—7070—1—1

Uzdolniona Introligatorka 
poszukuje zajęcia w Zakładzie Introligator­
skim; — Marszałkowska Nr 75 mieszkania 
12, od 10-ej z rana do 12-ej.

d—7133—1—3

uzdolniona w krawieeczyznie życzy sobie pra­
cować w domach prywatnych lub do kroju. 
Bielańska Nr 21, 3-e piętro, mieszkania Nr 6. 

d—7074—1—1

Biegły Korespondent, znający języki 
niemieoKi i francuski, poszukuje natych­
miast miejsca w dobrym domu.—Oferty jrosi 
nadsyłać do p. J. W o the, Wrocław, 
Vorverkstrasse 24. p—7137—1—2

Potrzebną jest
SB 

uzdatniona do staników, za dobrem wynagro­
dzeniem.— Krakowskie-Przedmieście Nr 415, 
drugie piętro, nad składem obić.

p—7018— 1—2

Młoda Rossjanka 
życzy umieścić się za sklepowę, lub w domu 
prywatnym, do dzieci, do wyręczenia w do­
mu, do wszelkich robót ręcznych na maszynie. 
Adres: ulica Freta Nr 14, w Fabryce Kwiatów. 

p-7112- 1-3

PANNY 
szyjące dobrze słomę, znajdą zaraz zajęcie, 
w Fabryce Kapeluszy słomkowych Cukicra i 
Fisehhauta.—Swiętojerska Nr 24.

p—7160— 1—6
Potrzebne są

podręczne do krawiecczyzny i Uczennice. —
Zgoda Nr 1, mieszk. 3. d—7121— 1—2

- a
PANNA

zdatna, potrzebna jest do maszyny, oraz po­
dręczne i do nauki, do dziecinnych ubrań. — 
Zielna Nr 13, drugie piętro, mieszkania 18. 
_____________________p—7098— 1—3

Potrzebne są

PANNY
do Maszyny, podręczne i do nauki. — Nowy- 
Swiat Nr 58, trzecie piętro, mieszk. 4.

d—7097— 1-3

Poszukuje się fachowego 

PISARZA 
do składu drzewa budowlanego, bez 
różnicy wyznania.—Wiadomość Ery- 
wańska Nr 2, mieszkania Nr 3.

n—6791—3—4

zdatna do maszyny, oraz do szycia ręcznego, 
jest potrzebną zaraz, za dobrem wynagrodze­
niem.—Żórawia Nr 20, mieszkania 4.

p—7120— 1—3 
Potrzebna jest do obsługi pojedynczej oso- 

by w Warszawie
GOSPODYNI, 

znająca gotowanie, pranie, prasowanie i inne 
domowe roboty, posiadająca dobre świadectwa. 
Reflektantki złożą w Redakcji adres, pod lit. 
A. B. 15. n—7081— 1—3

Potrzelną jest zaraz

Sklepowa 
z kaucją, do Owocarni, przy ulicy Senator­
skiej Nr 2. d—7Ó19— 1—4

Przyjmuje się

DO SZYCIA
Suknie, Okrycia i Pikowanie Kołder.—Tamże 
potrzebna PANNA któraby umiała dobrze 
krawiecczyznę szyć, w ręku i na maszynie, 
za dobrem wynagrodzeniem. — Ulica Pańska 
Nr domu 32, mieszkania 29, p—6807—2—2

Założoną została duża Fabryka 
Gorsetów i potrzeba jest

do szycia i chociaż która nic umie szyć gor­
setów a ma swoja maszynę, to może się na­
uczyć wciągu 3-cn dni, zarobek najlepszy.— 
Zgłosić się na ulicę Dzielną pod Nr 16, do 
pana Hapelrn. ol—3—7192—

Potrzebna jest zaraz 

PANNA 
do strojów, kompletnie uzdolniona, oraz Pa­
nienki podręczne.—Wiadomość: Niecała Nr 3, 
w Magazynie p. Luizy. p4—6—0616— 

Poszukiwaną jest
PANNA

■ kaucją od 1,000 do 2,000 rs. do 
interesu fabrycznego, jak również wymaga­
ną jest znajomość paru języków. — Bliższa 
wiadomość w Dystrybucji R. Bem, Nowose- 
natorska wprost hotelu Rzymskiego.

o—6795—3—3

Zdatny w swym fachu młody

Niemiec, z prowadzeniem ksiąg i ko­
respondencji dobrze obeznany, poszukuje 
odpowiedniego miejsca.—Łaskawe Oferty pod 
liter. H. H. uprasza za pośrednictwem re­
dakcji Kuriera Warszawskiego.

b1—2—7077—
Potrzebne zaraz

zdatne i podręczne, do stikień, za dobrem wy­
nagrodzeniem i z całodziennem utrzymaniem. 
Ulica Chłodna Nr 48, mieszkania Nr 19.

nl—2—7176—
Potrzebną jest

uzdatniona do maszyny i podręczna, za do­
brem wynagrodzeniem. — Ulica Erywańska 
Nr 1 nowy. cl—3—7202—

Potrzebną jest

kompletnie uzdatniona do kroju sukien dam­
skich, oraz zdole PANNY do staników i do 
upinania sukien.—Magazyn A. Randeau, uli- 
ca Niecała Nr 8. nl—3—7175—

potrzebna z kaucją rs. 100, do sprzedaży Pie­
czywa, . w Filji Piekarni Lwowskiej, od 15 
Kwietnia 1880 r., możu się zgłosić na ulicę 
Śliską Nr 42, _______ ul—1—7073—

Potrzebną jest za rax

rodowita francuzka. do dzieci. — Nowy-Śwint
Nr 64, mieszkania Nr 12. »1—3—7104—

Krawcowa, 
znająca się dobrze na kroju, poszukuje zaję­
cia w domach prywatnych. — Wiadomość: 
Marszałkowska Nr 26, mieszkania 31.

nl—3—7041—

UCZEŃ
potrzebny jest do Składu Papieru Szyllera. 
Nowy-Swiat Nr 19. d1—3—7069—

Potrzebną jest

Wspólniczka
z kapitałem Rs. 150 do 200. — Wiadomość: 
Nowolipki Nr 58, róg ul. Wolność, w sklepiku, 

nl—2—7036-

przyjmuje wszelkie obstalunki zaprawiania 
podłóg i posadzek.—Aleja Jerozolimska Nr 23.

ul—3—7144— Jan Kewlcz. 
Do Warszawskiej Fabryki ksiąg 

handlowych, przy ulicy Bednarskiej Nr 8, 
potrzebni są:

UCZEŃ i CHŁOPIEC do posyłek. 
______________________nl—2—7139— 

Osoba niemłoda,
poszukuje miejsca do towarzystwa, do dzioci, 
lub gospodarstwa, posiada chlubne świade­
ctwa, w ostatniem miejscu jest dwa lata.— 
Uprasza się o składanie adresów pod lit. R. R. 
w Wars. Agenturze Ogłoszeń, SenatorskaNr22. 

d1—3—7138—

Bona Niemka
z dobremi świadectwami, potrzebną jest na 
wyjazd.—Żórawia Nr 24, mieszkania Nr 3. 
______________________Dl—1—7134—

Rodowita Niemka
z dobremi świadectwami, poszukuje miejsca 
Bony.—Adresa proszę złożyć w Redakcji Ku­
riera Warszawskiego pod liter. L. P.

ul—2—7105—
Potrzebną jest

Francuzka, Szwajcarka lob Polka, znająca 
dobrze język francnzki, do jednej 6-cio-letniej 
dziewczynki. — Wiadomość: ulica Królewska 
Nr 6, mieszk. Nr 1, na parterze.

ul—3—7198—

podręczne i do staników potrzebne są natych­
miast do Magazynu Paryskiego.—Królewska 
Nr 25.________________d1—2—7186—

Tragarz 
podejmuje się przenoszenia fortepianów i in­
nych rzeczy, za nieuszkodzenie takowych rę­
czy.— Mieszka: ulica Hoża Nr 23,—Adamski. 
______ _______________ Dl—1—7129—

U Akuszerki J. K.
znajdują się pokoje osobne lub wspólne dla 
dam na słabość. Dla cudzoziemek konwer­
sacja w obcych językach na miejscu. Ulica 
Swiętojerska Nr 16, mieszkania 7. od frontu. 

n2—3—6886—

U Akuszerki A. P.
są Pokoiki oddzielne, dla osób spodziewają­
cych się słabości, gdzie chora znajdzie opiekę 
troskliwą i cenę umiarkowaną.—Krakowskie- 
Przedmieście Nr 22, wprost ulicy Hr. Berga. 
______________________nl—6—7066—

MAMKI 
ze świeżym pokarmem. — Ulica Długa Nr 19 
w kantorze Mamek._____ d!—1—7145—

MAM KAT 
młoda, ze świeżym pokarmem, bez długu, jest 
u Akuszerki prźy ulicy Białej Nr 1.

nl—1—7151—

wiejska, młoda, zdrowa, dopiero przyjechała, 
bez długu, za paszportem; tamże jest i Mam- 
ka miejska.—Ulica Hoża Nr 14.—Józefa Piąt­
kowska. ni—3—7083—

MAMKA
nUoda, ze świeżym i obfitym pokarmem. V li­
ca Żórawia Nr 5, u Akuszerki.

d1—1—6910—

MAMKA

u3-i

i dwa lotełe, mahoniowe, "z, 
dania za rs. 25, przy u 
Nr 13, stróż wskaże.

X XjCXXJXXXX*^,^ 
ze świeżym pokarmem, bez długu. 
mość u Akuszerki, ulica Złota Nr

z kokardę Wielki^.,
nrch krzesłach T nU od

nagrodą-

Do sprzeJan’*

Interes FabrY% % 
bardzo korzystny, ze znaclH rub11' Kęi 
tellą. Obrót roczny 15 do 1,500- 
pitał potrzebny do kupn» 1 _ w N 
fłektanci zechcą składać »dr >
Kur. Wars*., pod lit. A.

zm: amkA> 
młoda, bruneta, ze świeżym r.°’‘aS'?ro*>itieJ 
u Akuszerki Sikorskiej, przy ulicy^n,__ 
czyli Zatyłki Nr

Ważna wiadomo^-^ 
Interes bardzo korzystny. * 

wyjazdu jest natychmiast do tr»lny— 
Wiadomość w kiosku na Placn 
pod lit, P, P. p—6955-^^

Kanapa, dwa Fote,e
6 Krzeseł pr»^J 

kozetową robotą i Stuł or ieOr 
nowe do sprzedania przy nlicy ■ f[n pif 
Nr 28, dom W. Szmideckiego, n» 
trze od frontu w lewym pawilonie- , 
________________ p-69W^U^

Chińskich talerzy 
oryginalnych, emaljowanvch. .en **!<; 
do sprzedani^ na ulicy Widok£ Pr£ 
szkania 8. Obejrzeć można c°dzln'nołud° 
2 tygodnie, pomiędzy lO-tą^a

Do odstąpię"1*

Restauracja
od 1st WlkUWU be6,B#
iest Off ród» Lodownia tn*zY jmó‘ć u Sleniawskiego,

Nr 42.

polu do

u Szwajcara domu. __—

B Cie.laj1
•tacja poc’tow daii

ma.n. Łr orKbKnurki • Mac
czystej raseyKÓńT^,«

młodych,Saskim.-Widzieć jc można 1M
12, a we środę 1 w. ®
Wiadomość u Szwajcara;—

KJKILK'I’Ag
2 osobowa, prawie nowa, jest “0 |-a n1 ’ 
z przyczyny wyjazdu.—WłodzliUie^pJ^^ 
szwajcar wskaże. cl—

Kartofl6,^ 
wyborne do jedzenia, zamówić jjn^K 
pno z dostawą w Składzie Nici ..jfo-O*1 
szawie, przy ulicy Smolnej
___ __ ._______ ****JflJ 

Z powodu Wyjazdu są do sP’’e

Różne MebljM 
zupełnie nowe.—Ulica Maiszalk® 
Stróż wskaże »—7001^—

Zakład
cerskich, I
Nr 49, rrryJ^W^lośo 

_—. nia, na wyiol>X za Jj '-A'*- 
posiada wybór Mebli gotowychi e; Tr • 
takowych gwarantuje Zakład /gebl’ ™



•— III w

g|p5.2 Pianina 
*a^yJ i 2 Fortepiany 
i-..“ *<t lub do wynajęcia, u Ke-
ri,‘c* BraćkZ’SnAw A- Gruszczyńskiego. — r^ć “oinAd^J.3’ ^ Jerozolimskiej, wi-

?m'leckii

^honi^
X'.e’,2a M

teściu

Złota
Nr 2

bar­
ie od-

- q2O i 
.’hienia.-

ivf*.c* maiatb?nri-v*tnft umieszczenie na hy- 
TnlJ’ Wart«hnvłlc!JlstieF0 w 8llb- Warszaw- 

n 30,006 rs. bezpośrednio po 
»ie._l J^średnictwo osób trzecich 

lerJalów‘nit . ł*sza wiadomość w składzie 
1 dennych w hotelu Niemieckim.

d—7101—1—2 •

^otaV V1* lUterowanycli 
■p.hMitifer 

u l’®nia<* '^"’lelT'0 p!af®rowane po 
i^ni. ’ " Tamie , 7Jm»i® wszelki.,

,z« potrzeba zaraz dwóch 
p~7091—1—3 

k°p-

'VW. Świętych.
“-7086-1-3

Potr^0 PS.

mu?oiyczce pierwszy numer hypoteki 
Wan^.“^aki.ei’ w V< wartości domu 
^-C^go, windomość u Rejenta Macie- 

n p 0 sprzedania: 

Ogniotrwałe, 
olein/*o'°nki zL^ri® 1 damskie, Dewizki 
^ladń Sa,I10Wai- a’< Zegary stołowe, Obrazy 
Parni, •n’°ść; jj 1 mne rozmaite przedmioty. 

°Wo-Miasto Nr 17, w składzie 
„7—6—7184— 

ką kol°nii ^•'A-USTO.
^Wle wl°rsty za rogat- 

ti. jHla?a PoWnjJ^st ®° sprzedania 1,500 pu- 
^rói?**edzi«? On,e zebranego, o cenie można 
'''-~^kim ” P- Kozerskicgo w Zamku

ft"-—•— pl—3—7188-

°wocowy

___ ----------Pl-3-7195— 
“łjfc. sPrzedani& 

.^rS^IS 
ze stada Pawłowa >iM 9rfb°^8kle.h oraz czystej krwi 

So nuT ’ cJTr^6 1 atMtatami.— 
®t^eU ên?&Au8tryjac- 

______ -- ___ Pl—3-7196- 

j^ara Koni
DiJ®'8ukowe-' histrukoyjaej 

-vin-i-3 
■ał do sprzedania 

Parę Koni
Czv złóżyć adres do składu 

’®rta Ziegler, ul. Długa 
.... .._________ »—7022—1—3

n -r, ijw>v,vv vo*pvDi cuiilO pO 
' JjPśrednictwo osób trzecich

Mje8t“anJrUfllU,iŁWJ 111 10’
,*ptańv i PiSwirwnJr w zagraniczne For- 

«kfe ‘anina, oraz Harmonie ame- 
------— Dl—1—7132—

Jest do sprzedania

ortepian 
oktawach ra przystępna cenę.-Ho- 

właściciela domu.
Dl-3-6913—

Jest do sprzedania

ortepian
9Sabryki Ruch,’1(za. w dobrym sta- 

'7 *ib 2-X;' T Krakowskie-Przedmieście 
ob|^ ’ 8,e piętro od frontu, nad składem
-- ---------------------- d2—3-6733—

SKŁAD
A. Werner,fSfSg

Rolety do okien
Rolety płócienne gładkie po rs. 1 kop. 25

„ rewańtuchowe w pasy „ 1 „ 50
Gzymsy do firanek „ — ,,60

przy ulicy Twardej Nr 1, gdzie Zajazd Ra­
domski w dystrybucji za kościołem WW. 
Świętych. »—7087—1—3

na garnce, od 1 Lipca r. b., 230 Krów pod 
Warszawa.—Bliższa wiadomość: ulica Długa 
Nr 32, w Kantorze W-go Konstantego A Moes, 
zgłaszać się tylko do 20 Kwietnia. 
______________________ p—7064— 1-9 

Rybolóstwo 
do wzięcia w dzierżawę od 1 Lipca 1880 r., 
na 8 włókach stawów pod Warszawą.—Bliż­
sza wiadomość: ulica Długa Nr 32, w Kanto­
rze W-go Konstantego A Moesa. 
______________________p—7065— 1—9

Do Krajania
i do szycia, przyjmują się roboty kra­
wieckie i kanwowe. — Wspólna Nr 34, mie­
szkania 11. d—7067— 1—3

Szal Turecki
zupełnie nowy, do sprzedania, za rs. 35. — 
Ulic* Mokotowska Nr 13, mieszk.2. 
______________________ n—7135— 1—3

Owie pary Ciiomsnt
Angielskich: 1-sze czarne, 2-gie z bronzami 
żółtemi, 4 półszorki surowcowe, wszystko 
w dobrym stanie, do sprzedania. — Wiado­
mość pod Nretn 18, ulica Mokotowska u Stan­
greta Jana.n—7148— 1—3

Do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę 

— MeHe orzechowe, 
■arnitnr brokatelą kryty, oraz 2 Szafy roz­

bierane, Szafka do bielizny, Garnitur fran- 
cuzki, Stolik do kart, Szeslong skórą 
kryty, para Łóżek, Umywalka i 2 Lu­
stra. — Ulica Chmielna Nr 22, między Mar­
szałkowską a Zgodą, wprost bramy, na dole.

Przy ulicy BiOistej Br 8.

NAJNOWSZA

wyściełane, garnitury, szeslongi, kozety i krze­
sła wiedeńskie.—Tamże jest do sprzedania 
Koń z uprzężą i bryczką. Ulica Chłodna 
Nr 23, u wadowskiego. „3—6—6896—

A. MORSZTYNA,
zaopatrzony w rozmaitego rodzaju Meble 

i sprzedaję po umiarkowanych cenach.
„1-6-7174-

3 Konie
są do sprzedania, jeden 

ogier i dwa wałachy.—Wiadomość w Hotelu 
Drezdeńskim, u Szwajcarą. u—7147— 1—3

filcowych.
Skład hurtowy i detaliczny, tamże nabyć 

można filców surowych. — Przyjmują się też 
przerabiania i różne reperacye. J. Lesser.

Ulica Nizka Nr 7.
d—7163—1—6

, Si®' 
szlong, biurko, para łóżek, stół jadalny i oto­
man.—Królewska Nr 19, u Tapicera.

d5—6— 6287—
Bardzo tanio są do wyprzedania

KROJU SUKIEN
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
euzkiej. wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka, w pracowni swej, przy ulicy Kró- 
Ibwskiej Nr 23, nad fabryką pończoch, lokalu 
Nr 36, na 2-m piętrze. ul—6—7164—

rt MflOTWO.
Jest do umieszczenia na hypotekę domu mu­
rowanego lub drewnianego.—Wiadomość pod 
Nr 5 przy ulicy Freta w Kantorze Stręczeń 
Służącycn cały dzień, n—7113—1—3

Ceny zniżone

Ceny zniżone

i><.wym-8wiecic jeatW domu pou . 
do wynajęcia

Dla dogodności Szanownej Publieznośsi, urządziła nowy passaż 
lustrzany w 8-miu obszernych salonach na parterze. Po­
leca Zwierciadła wyborowego gatunku, podług najnowszych modeli 
paryzkich wykończone, w oprawie złoconej, rzeźbionej, czarnej i t. p. 
z konsolami i bez, które po cenach zniżonych sprzedaje.

1—3 d—7090-

DOSKONAŁOSĆ.

WODA UNIVERSALNA
PANI S. A. ALLEN,

DO ODRODZENIA WLOSO'w.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie" tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. Allen nie jest larbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia wlośow.

Farbiarnia Parowa i Pralnia Chemiczna

pod firmą

o 2-ch nknach z osebnem wejściem na 2-m 
piętrze.—Wladomoić tamże._ mieszkania 6.

Flaezki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe,
(kład u* Vutp u fi-*I echa, rlicn Nov.i>—. C~,AJGTg

Zaraz trzy Pokoje
z przedpokojem, mogą być z kuchnią i poją* 
dyńezo z meblami i oez, do wynejęcia. Pań­
ska Nr 17, stróż wskaże. »—7116— 1—1

Magazyny do przyjmowania obstalunków
Niecała Xr 9 i Rymarska Ar 12.

Egzystująca od lat 30-tu ma honor donieść, iż dla dogodności Szanowne) Pu­
bliczności otwiera w m. Kwietniu r. b. Magazyn na Pradze przy ulicy Brukowej 
Nr 390 w domu W-go Scholtze.

Otworzyłem obecnie nową farblarnię do przędzy wełnianej, bawełnianej i je­
dwabnej, które farbuję na wszelkie żądane kolory.

Spodziewam się że Szanowna Publiczność jak dawniej tak i nadal raczy mnie 
zaszczycić swoiem zaufaniem. ________________________ o—6314—4— 6

Na szerszą urządzona skalę Fabryka Wyrobów 
Miedzianych i Mosiężnych 

W F- MILKER “Wi 
w Łodzi, ulica Nowomiejska Nr 12.

..ujmpoleca wyroby swe dla browarów, gorzelni i innych fabryk oprócz 
T^stsjo produkuje również wyroby z mosiądzu i wentyle żelazne. 

S^Posiada zawsze na składzie miedziane wyroby kuchenne i mo­
siężne w wielkim wyborze. Wielki skład sprowadzanych z pier­
wszej ręki z zagranicy naczyń żelaznych emaliowanych i blaszanych. 

Doborowy skład najlepszych i najpraktyczniej, 
szych żelaznych Kass ogniotrwałych.

Gotowe sieczkarnie wszelkich gatunków.—Wszel-
___ >kie obstalunki wykonywają się szybko i punktualnie.—Ceny bar­

dzo umiarkowane. — Cenniki i kosztorysy na żądanie wysyłają się 
franco. _________ i>—5681—4—10 ______

KAPSUŁKI i PIGUŁKI
Z BROMKU KAMFORY

Doktora Glin
Laureata fakultetu medycznego w Paryżu, — Nagroda Monty o*

Kapsułki i Pigułki D«ra ciin, » bromku kamfory używają się m rMrtnmek 
nerwowych, mózgowych, w dolegliwoiciach sercowych i dróg oddechowych, oraz ‘ nastepo- 
jących przypadłościach: astmie, beztennotci, kaszlach nerwowych, Spazmach. palpiMcyath. 
koklunach, tpileptyi. tyttrryi, ko»’ouityach, zawrotach głowy, tagłutteniu,, gorączkach, mi­
grenie, w cborehach pfeherzt i dróg urynowych i na uspokojenie całego organizmu

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon Jak gwaran- 
cya zaopatrzony jest w markę fabryki, oraz podpis Glin et Giei meda­
lem nagrody Montyon.

j Nabywać można w Paryżu u Glin et C'» ulica Rassyn* Nr. 14. — w \V arszawie 
u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess. ’ Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi- 
etów i w Aptece p. K Lilpop gdzie znajdują się jednocześnie pigułki żelazne d-ra

Rabuteau. J

Spm
fei M

ota i detaliczna.
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PIWO

Do sprzedania

_ __ , _ ___  .u u. . i nai u in-ir-TTin---- 1------- - • i™u—w i wl »r«—»imi ■ ....... .  —— ----- -

I DO GŁÓWNEGO^SKŁADU
KAWIORU

Od św. Jana, potrzebny jest

W Drukarni Kurjera Warszawskiego—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

.............

Do sprzedania

za rs. 10 miesięcznie (może być z meblami), 
do wynajęcia w każdym czasie.—Aleja Jero­
zolimska, Nr 26, stróż wskaże. i>—70Ó4—1—1

Nowy-Świat Nr 20, u stróża.
ni—6—7123—

do wynajęcia zaraz na 1-m piętrze od frontu, 
może być z meblami, usługą i samowarem.— 
Elektoralna Nr 18, mieszkania Nr 4.

ni—1—7197—

> wspólnym przedpokojom, dla osoby płci żeń- 
fkiei. przy porządnej familji, w stronach uli­
cy Brackiej:—A"dres zostawić w Dystrybucji, 
przy ulicy Brackiej Nr 11. d—71(H>—

Do wynajęcia od św. Jana przy ulicy Orlej 
Nr 10 nowy.

t domem lub osobno.—Wiadomość w Składzie 
matęrjałów Aptecznych E. Krupskiego.— No- 
wy-Swiat Nr 51. nl—3—7187—

Do sprzedania
Dobra Ziemskie w gub. Płockiej 14 wiorst 
od kolei, 326 włók, w tern lasu 280 w., włóka 
po, 750 rs., oraz w gub. Siedleckiej 115 
włók, w tein lasu 53 w., 4 wiorsty od kolei, 
włóka po 1300 Rs. — Kcflektanci bez pośre­
dnictwa raczą zostawić adresa w Redakcyi 
tegoż pisma pod lit, A. K. d—7095—1—3

z przedpokojem wspólnym, do odnajęcia z me­
blami. luli bez takowych, Nowy-Świat Nr 19. 
mieszk. 6. n—7130— 1—3

za nizką cenę do wynajęcia z meblami, tamże 
są do sprzedania rozmaite sprzęty: sa­
mowar duży, wełna bordo na suknię. — Ulica 
Twarda Nr 6 nowy, a 16 mieszkania.

nl—2-7173—

przy ulicy Pańskiej Nr 61, do sprzedania za 
is. 15,000 z dochodem 10 procent netto, pod 
korzystnemi warunkami. — Wiadomość u pana 
Frommera, ulica Widok Nr 21a. zastać mo­
żna rano do 10-tej po południu od 2 do i-tej.

nl—6—7194—

Na letnie mieszkania 
w obrębie Warszawy 

przy ulicy Marszałkowskiej Nr 2, drugie wej­
ście od Alei Sehuchn, do wynajęcia. 1) 3 po­
koje z salonem z werandą na ogród, poko­
jem dla służby, kuchnią angielską i wszel- 
kiemi wygodami; na żądanie dodaje się, staj­
nia i wozownia. 2) 2 Pokoje pojedynczo, któ­
re również, jak i poprzednie mieszkanie mogą 
być wynajęte i na zimę. Położenie w ogro­
dzie, powietrze prawdziwie wiejskie, blizkośe 
miasta i targu czynią tu mieszkania pożąda­
nemu dla mających zajęcie w mieście.—Wra- 
domość, bliższa u Właściciela, Nowy-Świat 
Nr 41, mieszkania Nr 9, do godziny 9 rano 
i od 6-ej do 7-ej wieczorem.
______ d—7049—1—3

Mieszkanie
dla pojedyńczej pani, z Pianinem i Kurie­
rem zaraz do najęcia, za rs. 15 na miesiąc, — 
Ulica Szpitalna Nr 2, w lokalu Nr 22.

• • ul—2—7102—* ' ' ... . -
Od dnia 1-go Lipca r. b. jest do wynajęcia 

w Ogrodzie Saskim, 
w b. Ujeżdżalni, dziś w gmachu Giełdy

Dwa Pokoje
obszerne, przedpokój i kuchnia do wynajęcia 
od 8-go Kwietnia r. b. — Wiadomość: ulica 
Chmielna Nr 33, mieszkania 23.
__________  _________ nl—3—7190-

Mieszkanie
eleganckie, składające się z 5-ciu pokoi, przed­
pokoju, pasażu, kuchni, wodociągu i zlewu, 
na 3-m piętrze od frontu, jest zaraz do od­
stąpienia na kwartał. — Nowolipie Nr 20, 
stróż wskaże. dI—3—7114—

FORTEPIAN
palisandrowy o 7-miu oktawach, z glosom sil­
nym i przyjemnym, za eenę przystępną, jest 
do wynajęcia przy ulicy Nowy-Świat Nr 7, 
mieszkania Nr 36. dI—3—7179—

Do najęcia

Powozy i Karety
w pałacu hr, Branickieh.—Nowy-Świat Nr 20.

Dwa Folwarki
po sto morgów ziemi, na jednym jest dwór 
o kilku pokojach, kilka morgów olszyny wraz 
z łąką, nadto cały brzeg rzeki, w drugim fol­
ii arku jest propinacja, 'czyniąca 400 rs., 
okazały zajazd i kawałek lasku.—Wiadomość: 
ulica Elektoralna Nr 28, mieszk. Nr 12, od 
godziny 2-giej do 4-tej po południu.

ul—3—7185—

Trzy Pokoje
do winajęcia zaraz, suche, cieple i widne, na
2-m piętrze.—Ulica Świętojańska Nr 5. wia- 
domosć w miejscu. p—7017— 1—3_____

na 1-etn piętrze, przy rogu ulic Długiej i 
Bielańskiej, złożony z przedpokoju, dwóch po­
koi, salonu, kuchni, piwnicy, jest do wynaję­
cia od d. 1-go Lipcn r. b. — Wiadomość u 
właściciela domu pod -Nrciń 43, ulica Długa. 
Obecnie mieści sic w nim Magaz.yn Strojów 
damskich, może "być także wynajętym na 
Kantor Komissowy lub podzielony na dwa 
lokale bez kuchen. d—7033—1—3

Kawiarnia
jest do sprzedania z powodu nagłe?"’E'1' 

Ulicą Mostowa NrL d2—3—6914^* 

Magle Wiedeńskie 
\v s.P1.zp^ania.—Wiadomość pod Nr 23, uli® 
wińska.__________ ol_i_70»3- .

— - - fil

Potrzebny Majątek, 
około włók 30. w blizkośei Warszawy z la­
sem i wodą, dobrze zagospodarowany, z in­
wentarzem żywym i martwym w komplecie. 
Ktoby takowy miał do sprzedania, raczy się 
zgłosić do Składu Nasion T. Grigoto- 
wicza, Nowy-Świat Nr 21*.—Tamże jest do 
ulokowania Kapitał 30,000 rs. na pier­
wszy numer hipoteki, na majątek lub dom 
w Warszawie. n—6741—4—6

Pomiędzy” parkami Łazienkowskim i Moko- 
towskim, w prześlicznej miejscowości, jest 
do sprzedania częściowo lub w całości 
32,000 łokci placu, szczególniej zdatne­
go pod budowo willi.—Wiadomość: Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 36, wprost Saskiego 
placu, mieszkania Nr 16. — Tamże są 

dwa pokoje umeblowane" 
do wynajęcia. i>—7051—1—3

z meblami, do wynajęcia od 1 Kwietnia. -* 
Wiadomość u stróża, Chmielna Nr 6. 
________ _____________d—7132— 1—3

Na Saskiej Kępie, 
jest do wynajęcia zaraz lokal z ogrodem »• 
zakład gastronomiczny.—Wiadomość na tnićr 
scu, Nr 4, u Krokoszyńskiego. p—1—,

Eo wynajęcia lic Lipca 1880 r.
W domu Nr 18/1346E. przy rogn ulicy Sto- 

Krzyzkiej i Mazowieckiej.
Na 1-em piętrze od frontu.

8 Pokoi Przedpokój, Kuchnia, Góra osobna 
wyłącznie do tego Lokalu, Piwnica, Komór­
ka na drzewo. Stajnia i Wozownia.— Wia- 
dorniść u Rządcy domu, d—7177—1—3

Od 1-go Lipca, w domu starym, z 6-iu i 
5-iu pokoi, oraz w nowej oficynie z 4-ch,
3- ch i 2-ch pokoi, ze zlewami, wodociągami i 
innemi dodatkami, w Alei Jerozolimskiej pod 
Nr 32, w cenie 1000. 750, 350, 250 i 20Ó Rs.; 
umawiać się na miejscu pomiędzy godzinami
4- tą a 6-tą "po południu. n—7193—1—3

na 1-m piętrze, składające się z trzech pokoi 
pokoiku, spiżarni, kuchni, góry i piwnicy._ ■
Mieszkanie to zupełnie odosobnione, ma prze­
śliczny widok z dwóch stron, na ogród Sasin, 
a z 3-ciej na ulico Królewską, dwa wejścia’ 
od ogrodu i od ulicy, urządzenie gazowe, jest 
ciepłe i suche, 15 stóp wysokie i elegnnckie- 
nii obiciami wyklejone. Kontrakt kilkoletni.— 
Wiadomość na miejscu w godzinach popołu­
dniowych._________ ol—3—7109—

O U A XX się

nadwiślańskie
z Browaru Adolfa Bernsteina w Żeraniu 

pod Warszawą.
Coraz głośniejsze uznanie, jakiem sio cieszy piwo wyrabiane przezemnie od lat kilku 

pod nazwą «Nadw.'slańskiego», spowodowało kilku składników do naśladowania moich 
etykiet, zwracam zatem uwago Szanownych amatorów mego piwa, że na korkach oryginal­
nych butelek z fabryki mojej' wychodzących, wypalone byc winno: „Adolf Bernstein 
Żerań.1*

Zamówienia przyjmują się wyłącznie w kantorze właściciela ADOLFA 
BERNTTE1N, Tłómacicic Nr 9, od placu pierwsza sień, na 2-m piętrze.

_____________________________________ n—6912—1—6

W Villi Młociny 
położonej w odległości 5-ciu wiol st 
monckich rogatek przy BZ?s81C1.aifiem 
w bezpośrednicm sąsiedztwie z 
lańskim do wynajęcia dwa .Letnie mieszkań a 
w oddzielnych domkacli murowonub „^ju 
każdo z 5-ciu lub 6-ciu pekoi>• • jnnyf“ 
służbowego, piwnicy, stajni, woz , . ^ir 
wygód gospodarskich. W około i g|iacero'f* 
tniki, werendy i cienista •’*eJa.n„ fiazie^* 
Nadto stary cienisty park obszei miesić' 
na Wiśle dla użytku lokatoroW. . go1P» 2 
each letnich kommunikacya om , 
placem Krasińskich.—Wiadomo wk,nt'*'
miejscu u rzadcy, lub w Warsw gwa­
rze domu bankowego IL 
torska Nr 25, dom zwany dW*1*
także do odstąpienia w ca^b%łpn 
częściach od św. Jana na rok Je'' « T

A P A R T A M * m gl,1Z-
zlożony z 12-.n pokoi z kuchnią. 1 ulitf 
bowyin, oddzielną górą, P*wnł®^ ,,.ń-szein 
Śto-Jcrskiej pod Nr 26 na i’yia(jofflość n' 
trze, drzwi obok schodow. _opg2—
miejscu. Stróż wskaże. ------—

LUKAL
fabryczny, zdatny również na Skład towa­
rów,’ składający się z 2-ch pojedynczych po­
koi, 2-c.h ogromnych sal, z których jedna 14 
łokci długości i 15 szerokości; 2-ga szeroko­
ści 15 łok., dług. 27 i Szopa do wynajęcia 
od 1 Lipca za 450 Rs. rocznie; tamfce można 
nabyć Warsztaty i Narzędzia Stolarskie, oraz 
Narzędzia ślusarskie i Maszynę do wiercenia 
dziur."—Wiadomość u p. C, Śkoryny, w fabry­
ce kamieni młyńskich na Pradze, d—7045-1-6

‘J*----  __^'’..edsfąjiionia zaraz, dobrżo P>'ocenJ.l,j^e^';, 

'* lailomość w miQfSeit: „1-3-7731---

znalazcy pierścionka z brrlsntem grub'1 
"J’ra wionym w złoto, zgubionego ,H' •'.,ei 
t.prasza sio pp. Jubilerów o zwrócenie uw. 
g-i. — Wspólna Nr 1. _  Trusien'iez-

_ -/—o—7047- 

Kolczyk~źJoty znaleziony- wieczorem d. 5 b. m. na nj- 
zowieekiej, za okazaniem drugiego je* 1 
odohrania w Handlu W-go S. Riddel « Anto 
niego /; n.t /P;^c njj'eyj n—7100—

Dnia 26 Marca r. b. w przeehoiizie prl< 
ulicctiraniozną zgubiony dostał 

Pugilares skórzany żółty, dość duży z pienipdimi, a P,rl,eV.^^ 
z rożnego rodzaju dokuinentanii i kwitai • 
Łaskawy znalazca raczy znujdujiice 6‘2,w, 
nym pieniądze zafrz.rniać dla siebie, oosu- 
menta zaś z pugilaresem powrócić poszkooo- 
wanemu na ulicę Wspólną Nr 13nrdouiu, 
mlęszkania 13, na 3-em piotrze do Jnstrzęb- 
skiego. „—7115—1—4 _

M e środę dnia 31 Marca zginęin duża
------- A

Mieszkania
składające się z 4, 5, 6 i 7 pokoi, również 
mieszkanie z warsztatem zajmowano przez po- 
wroźnika, mogące służyć na inny warsztat lub 
na składy. __________i>l—i—7159—

Mieszkanie do najęcia od 1-go Lipca, 
położone między ogródkami, z pięknym wido­
kiem na powiśle;

na Parterze z dwoma wejściami: 4 Po­
koje, Alkowa, Przedpokój, Kuchnia, Spiżarnia, 
Skład, Piwnica, Góra wspólna, Rs. 340 rocznie;

na 1-em piętrze 2 Pokoje, Przedpokój, 
Kuchnia, Skład, Góra wspólna Rs. 180 ro­
cznie;

na 2-em piętrze: 2 pokoje, Kuchnia, 
Schowanko, Piwnica, Góra wspólna, Rs. 140 
rocznie: —przy ulicy Dobrej Nr 8, od Koper­
nika Obezna, lub Ordynacką i Tamka.

d—7061—1—6 1

Letnie Mieszkania.
Jak corocznie tak i w roku bieżącym są ró­
żne letnio mieszkania do wynajęcia, w maję­
tności Franciszka Szustra, w willi Mokotów; 
tamże wybudowany został dom szwajcarski, 

skladajaey się z 9-ciu pokoi, osobnej kuchni 
ze stancją dla służby i spiżarnią, oraz we- 
rendą i dużą altaną. dI—3—7161—

Z powodu wyjazdu jest do odnajęcia

Mieszkanie
na miesięcy 3, od 1-go Czerwca do 1-go 
Września, składające się z 3-e!i dużych pokoi, 
przedpokoju i kuchni, mające dwa wejścia.— 
Ulica Twarda Nr 6, mieszk. Nr 7.

nl—3—7143—

przy ulicy Senatorskiej, wprost W. Dobrycza,
nadszedł świeży transport Kawioru świeżego Astrachańskiego, 
mało solonego, Alarcowego połowu, po cenach zniżonych, oraz 
Łososia, Sigów i Sielaw wędzonych, Siomgi mało solonej, Kilek 
rewelskieh, Alinogów Narwskich i różnych towarów, z czein pole­
cam się Szanownej Publiczności

-Twi-t-a j. p. Matochin.

oo sprzedania na Nowem'^'^-^oy.— ____•

Są do spr«danl‘\ -l/Jp Magle Wiedeńskie )ut 
według najświeższego 
bez miejsca. — Ulica 7085^* *

W
z oknem i wystawą, " ' n0 Nr 
do sprzedania zaraz- -t—7031-y^—
---------------------------- -r^dTedstąi’100

Z powodu wyjazdu J™1

wraz z Dystrybucjo*

PARIS
turn

MF NEON


